
X i r .  f M L . We Lwowie, — Niedziela dnia 20. Kwietnia 1890.
Wychodzi codziennie o godzinie 5. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
PRZEDPMTA WYNOSI: 

ive Lw°" ‘e * odniesieniem do domn, czy leż 
na prowincji I w całej monarchii Austro- 

W egicrsklej: 
miesięcznie z łr. i .— kwartalnie z lr. G.—

(połowa złr. 1.10) (połowa złr. 3.30)
Za granicą kw artalnie z lr. 7-f>0.

Rok X X I I

Przedpłatę przyjm ujem y tylko na cały miesiąc 
zamiejscowa winna się kończyć nie w środku 

z z  końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub 1
N um er poje& yńczy k o sz tu je  10 ot.

« T .lyols

Od Adm inistracji
..Gazety Narodowej11.

„ . . .  Lecz narodu 
dopiero bólów ból“.

Wobec taniości

Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują :
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", ul. 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienn ków“ ul. Kar 

rola Ludwika 1. 9.
Ogłoszenia przyjmują:

W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Peres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfisehgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
etadte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM­
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenstein & Yogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reiehman & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zw ezajne za jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 5 et. — SeŁlamy 
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct.

Biura Redakcji i Administracji: ul. Lyc akowska 3. 
Telefon 104.

D u c h  o tru ty  —  to

muiosci szkodliwego dziennika 
obniża zatem Wydawnictwo cenę prenumera y 
Gazety Narodowej do połowy dla niezamożnyc , 
którzy dotąd nie byli jeszcze prenumeratorami 
naszej Gazety, a dopiero od dn'a " 
tnia do prenumeraty przystąpią- nnip>v 

Za normę wszakże poczytywać należy 
ceny zamieszczone w nagłówku.

L w ó w, dnia 19. kw ietnia.
Doniesienie o jednomyślnym prawie wyborze

prof. dr. R o s z k o w s k i e g o  do Rady państwa
z miast Stryj-Drohobycz-Sambor uzu pełn iam y tern,
że w Samborze na 559 glosujących o trzym ał 556 głosów.

J A * * * -  B i r i a , 6 uuuap. H irlap ., zbierze się dzisiaj
we W iedniu konferencja delegatów obu rządów na 
obrady nad spraw ą odnowienia t r a k t a t ó w  
h a n d l o w y c h  z F r a n c j ą  i N i e m c a m i .  
Podobny tra k ta t z Rurmmia przyjdzie na stół do 

in 'piero po odnowieniu trak ta tów  z państw am i za­
chodniemu Co do Niemiec, spodziewają się po nieb 
anstro-w ęgierskie sfery rządowe, po ustąpieniu ks.
B ism arka, wiekszej łatw ości i pojednawczego ducha.

Ja k  z Połi, austrjackiego portu wojennego 
donoszą, przygotowują tam  e s k a d r ę ,  złożoną 
z czterech okrętów, k tóra  ma rewizytować f l o t ę  
n i e m i  e c k ą  w jednym  z wojennych portów nie­
m ieckich, i  to może pod dowództwem 3zefa m ary­
narki, adm irała  Sternecka. Ekw ipują także jach t 
cesarza austrjackiego „G ryf“.

Zwycięztwo m ł o d o c z e c h ó w  w M ladym  
Bolesławiu widocznie skonsternow ało obóz staro- 
czeski. Główny jego organ, Hlas Naroda  powia­
da, że teraz możnaby chyba zastanow ić się po­
nownie nad pytaniem , czy staroczechom  nie w y­
padałoby całkiem  się usunąć i odpowiedzialność 
za dalsze następstw a teraźniejszej polityki naro­
dowej pozostawić młodoczechom. M niej ponuro 
zapatruje się Politik, i zarzuca rządowi, że nic 
nie uczynił, aby upadające szybko zaufanie n a ­
rodu czeskiego do teraźniejszego system u ożywić, 
że nie zw ażał na przestrogi z ostatnich walnych 
wyborów do sejmu.

Tern dum niej w ystępują N arodni

W  Rosji są obecnio dwa pułki p r z y b o ­
c z n e j  g w a r d j i  kozaków i jeden szwadron 
przybocznej straży kozaków. Są to : doński pułk 
kozaków cara, doński pułk kozaków akamarskich 
carewicza następcy i szwadron uralskich kozaków, 
które razem  tw orzą trzecią t. zw. kozacka bry­
gadę gwardyjskiej dywizji kaw alerji. W edług N o -  
ico s ti, roztrząsają obecnie w Petersburgu kwestję 
utworzenia nowego pułku gwardyjskiego , który 
ma być złożony z wojska orenburskieb kozaków. 
N a razie jednak postanowiono, wystawić tylko je ­
den szwadron orenburskieb kozaków gw ardji przy­
bocznej na wzór uralskiego. Z czasem z obu tych 
szwadronów m ają powstać pu łk i, co dozwoli utwo 
rzyć z uicb nową gw ardyjską brygadę kozaków, i 
w dalszym ciągu i osobną gw ardyjską dywizję ko' 
żaków, zupełnie sam oistną, niewchodzącą w skład 
dzisiejszej gwardyjskiej dywizji kaw alerji.

W petersburskim  zarządzie m e d y c z n o- 
w o j s k o w y m ,  utworzono osobną sekcję na wy­
padek mobilizacji.

M onachijska (dawniej augsburska) Allg. Ztg. 
podnosi z programowej m o w y  C a p r i v i e g o  
w yrazy: „Co dobre, weźmiemy skądkolwiek i od 
kogokolwiekby pochodziło*', i wskazuje, że tych 
samych wyrazów użył cesarz na bankiecie pro­
wincjonalnego sejm iku brandenburskiego d. 5. 
marca, kiedy już wiedział, że s i ę  z a n o s i  na dymisję 
B ism arka; zkąd wniosek, że mowa Caprmego, 
zwłaszcza co do większej swobody ministrów, jest 
oraz program em  cesarza.

Freisinnige Ztg. podaje, że we wtorek przyj­
mował ks. Bismark we Friedrichsruhe właściciela 
Hamburger Nachrichten, a zaraz we środę poja­
wił się w tera piśmie arty k u ł krytykujący mowę 
Capriviego. Freisinnige Ztg. wnosi ztąd, że Hamb. 
Nachr. staną się teraz organem, w którym  ks. 
B ism ark będzie oponował dzisiejszemu rządowi. 
Hamb. Nachr. pisały, że mowa ta  nie podniosła 
już i tak dosyć słabego uroku mężów nowego rzą­
du. Ale i w następnym  artykule wyrażały się z 
niechęcią o nowym rządzie. W kołach parlam en­
tarnych wątpią jednak, aby to była sprawka ex- 
kanclerza.

Szef jlnego sztabu W a l d e r s e e  wrócił z 
Włoch i był do cesarza na  śniadanie proszony.

D z i e n n i k i  w ł o s k i e  bardzo sym paty­
cznie odzywają się o mowie kanclerza C a p r i- 
v i e g o  w sejmie pruskim  i z naciskiem wyrażają 
nadzieję, że bismarkowski system osobisty nie po­
wtórzy się w Niemczech.

Rozprószone dotąd włoskie f r a k c j e  o p o ­
z y c y j n e  jednoczą się w większe obozy o jasno 
wytkniętym programie. O p o z y c ja  zyska tym spo­
sobem większy wpływ na bieg spraw politycznych, 
co usunie jednostronność polityki rządowej i za­
pobiegnie niepożądanym następstwom trój przymie­
rza- Crispi zaczyna się jąfż w poważny sposóbrza. . .
rachować z opozycją i zam ierza podobno, wobec 
zapowiedzianej mowy M agU ^iego  w 
zwołać zgromadzenie frakcyj rządowych, na któ- 
rem  wyłuszczy rządowy program  ekonomiczny 
polityczny.

O naradach, jakie się w Medjolanie między 
Luzzatim , Brioschim i Saracco odbywały, głosiły 
niektóre pisma zagraniczne, że m ają one na celu 
wsparcie tych dążności przeciwnych obecnemu 
rządowi, których m otorem  je s t  tryum w irat neapo- 
litański, pod wodzą Nicotery działający. M niema­
nie to prostują dzienniki włoskie, utrzym ując, że 
na zgromadzeniu w M edjolaąie naradzano się ty l­
ko nad tem, czy by n ie  można ścieśnić nieco wy­
datki na wojsko. Na dowód, że inicjatorowie 
narady m edjolańskiej nie sym patyzują z tryumwi- 
ratem , przytaczają zdanie, jakie wyraził Brioschi 
o N icoterze do sprawozdawcy jednego z dzienni­
ków, że „posiada on wszystkie wady Crispiego, 
ale nie posiada żadnej z je g0 zalet".

uuiuinej w ystępują Narodni L is ty  i 
wręcz oświadczają staroczechom , że nie pozostaje 
im  już nic innego, jak  pow iedzieć rządowi i N iem ­
com : „Nie mamy żadnej już m oraluej podstaw y 
do trak tow ania  z wami*wami*.

, Czytamy w Kurjeree Potn.: Z g i m n a z j  urn 
■ -* a r l  ' . M a g d a l e n y  ( w Poznaniu) docho- 

. ' as wiadomość, że oświadczono tam  uczniom 
poisKim, iż odtąd znana a tak  pożyteczna „Nauka 
poezji Cegielskiego została wykreślona ze spisu 
podręczników szkolnych. Zapowiedziano dalej, że

„ \  ■ nl i8zyc h ‘ wprowadzoną zostaje książka
do czytania Kasińskiego, używana w szkołach ele­
mentarnych, a W wyższych książka Spychałowicza 
oraz, że zam iast wypracowań, będą d n i o w e  pi­
sywali listy  zawodowe (Geschaftsbriefe) J 0zvka 
polskiego w klasach niższych udzielać ma odtąd 
nauczyciel Niemiec, który swego czasu przy egza­
minie dojrzałości w W ągrowcu nie składał egza­
minu z polskiego, a i późuiej na uniw ersytecie 
wcale się tym  językiem nie zajmował i kwalikacyj 
żadnych do tego nie posiada.

C a r  zam ierza w przyszłym  loku zwiedzić

Przybycia k  r  ó 1 e  w i  c z a  w ł  o s k  i e g  o do 
Petersburga oczekują na drugą połowę maja.

Ja k  z Petersburga donoszą, pod zarzutem  
sprzedawania różnych przedmiotów wojskowyc po- 
,,a errauice k ra ju , skompromitowanych je s t wi 
' 5b wysoko położonych, między terni nawet tajni 
radcy; wielu uwięziono.

Najwyższy trybunał adm inistracyjny orzekł 
wydalenie z Berlina socjalisty J a n i s z e w s k i e ­
g o , który podczas ostatn ich  wyborów do rajchs- 
tagu był kontr-kandydatem  dr. Virchowa. J e s t  to 
pierwsze wydalenie, k tóre nastąpiło nie wedle 
ustaw y wyjątkowej, lecz drogą praw a pospolitego.

Z wielu od razu więzień w Niemczech, naj­
pierw z Goty, masiopej stolicy masiopeńkiego 
księstewka, nadchodzą wiadomości o bestjalskiem  
iście postępowaniu ze s k a z a ń c a m i  p o l i t y ­
c z n y m i ,  gorszeni ja k  ze złodziejam i i rabusia­
mi. Ze w szystkich stronnictw  podniósł się okrzyk 
oburzenia. M inistrowie udają, że nic o tem  nie 
wiedzieli —  a organ hr. Taaffego S ta r a  P r e s s e  
podnosi, że to przecie w A ustrji porządniej się 
obchodzą z ludźm i jak  w P rusiech i t. d.

W edług rachunków frakcji s o c j  a l n o - d e -  
m o k r a t y c z n e j  o złożonych na jej ręce fun­
duszach wpłynęło w ostatnim  czasie, ja k  donoszą 
z B erlina, do funduszu zapomogi dla socjalistów 
skazanych w procesie elberfeldzkim  i do funduszu 
na cele wyborcze około 100.000 marek. Do tego 
funduszu wpływały także składki od socjalistów 
z Ameryki Pomiędzy inneini złożyli „bankierzy 
socjalistyczni* jako drugą ra tę  25.000 m arek, o r­
gan socjalistów niem ieckich, wychodzący w Lon- 
uyuie Sociald*mokrat nadesłał 10.000 marek, ber-

T J alni dem okraci złożyli 5.000 marek, woinomularze socjalisty.-.™; .« i

m ó w a u s t f / a  T Wał onegdaj p i e 1 g  r  z y -  
uapisanv i ■ 1 c b< którzy mn doręczyli adres 
j e s t  s S r f  " " i * ™ ; 8;  , y r  adresie tym  „ jra io n y  
Stolicy a ń J i  katolicy Austrji są przejęci dla 
pieża. Oicinp z ° la ,Z P°sLszeństwo dla nauk pa- 
cność nifllo-r, V odpowiedział po łacinie, że bbe- 
a uczucia f»iy 7  austrJackicb je s t dlań pociechą, 
Stolicy ano«f g°?ne są  P o d k ó w , którzy zawsze 
podniósł n a f t ;  okazm l i  Wiele miłości. Papież 
w końcn 7*4 j  ™z m nięte w ostatniej encyklice, 
m onar8Ze L  dZI-eIił ^ o g o s ła w ie ls tW  Austrji, je j 
chowieństwu h J i f :  t 0sai'skieJ. episkopatowi i dn- 
daktorowi Y a le r ta n tł^  % Austri i’ tudz re'

jęła F z S L n f Ż Sw0Vf a SkupcZ-y“-V serksk ie j  przy- 
by w arm ii sPrawlą  obniieąią czasu służ-
Risticz z dwu lat jeden. Rejent

! głośnesro w 1 i °nt gdaj’ prezydeflta skupczyny,
1 L  p flł u ostatnich czasach ze swej wycieczki

ersburga radykała i rusofila Pasicza w je ­
go mieszkaniu prywatnem . Wizycie tej, k tóra 
rw,ała znacznie dłużej, aniżeli pozwala na to e ty ­

kieta, przypisują w Belgradzie powszechnie wyjat 
kowe znaczenie. J

W S o f i i  miano odkryć spisek, którego ce­
lem  było uwolnienie Panicy.

marefc, „M ann im  i . 793 m arek, niem ieccy socjaliści w L u­
ksem burgu 4.000 m a re k , socjaliści szwajcarscy
2.800 m arek, paryscy 900 marek, ze Stanów Zje­dnoczonych 12.540 m arek.

Od poniedziałku obradują francuskie R a d y  
j e n e r a ł n e  (sejm iki departam entow e), z w yją- j 
tkiem  dep. Sekwany (P aryż). N ie zaszedł w nich  
żaden wypadek polityczny. W szędzie zajęto się od 
razu spraw am i miejscowemi.

O B R A Z E K .

Około trzecie j godziny po północy, odpro­
wadziwszy gościa n a g a n e k , gdy bryczka ruszyła  
7, m iejsca, pan H ieronim  trzym ając świecę w rę ­
ku wolnym k rok iem , cały  zaspany Dowrócił do swego pokoin.

J e s t  to mężczyzna niem łody, trochę ju i *7' 
8y, w ysok i, tęgo zbudowany, o tw arzy p e łae3 \ 
rum ianej, surowo nam arszczonej. A marsowatosci 
te j  dodają jeszcze więcej szpakow ate wąsy w gó­
rę  z w ęgierska podkręcone, i  nieco ponure spoj­
rzen ie  czarnych w yrazistych o czu , osadzonych 
pod dwoma kępam i ciemnych b rw i, które pt*Y 
każdem  zywszem słowie to się skupiają w jeden 
punkt nad czołem , lub  rozciągają w '‘podłużne

\  W Chwili' gdy Pan  H ierouim  postawi-
Ua St°l e ’ zasPanYm wzrokiem spoj­rzał do koła ,  z szybkich ewolucyj brwi w id a ć

b V ° :  j®s t  zły jak  Sto par diabłów , i$.^Xrwem' to «»5ba Jd i , t eg. ,  *««
N a szczęście , ezy  nieszczęście d la  niego,

wGn te3 0Rwili z sąsiedniegopokoju m ała  szczuplutka, o b ladei i 
nej tw arzy kob iec ina , i  : 
rozprom ienionem  spojrzę

okoliczność sprowadza iry tację  p ana  Hieronima-
■ Czego się jeszcze szwędasz i  spać 

idziesz! — odzywa się cierpko małżonek —• 1  - 
c ia  godzina, słyszysz koguty pieją, a  j Utro będzie 
zaraz m igrena i  inne awantm —

01na> i i s u  J i pom arszczo- 
n ieiny haprzekór z tak 

» lz sam a ta już

nie 
Trze-

— Mój Hieronimie, wobec takiego szczęścia, 
sen odleciał nam z powiek. No, przynajm niej mo­
żemy sobie powinszować — mówi, tuląc się do 
atletycznej piersi małżonka.

—  Jakiego szczęścia? że ten sowizdrzał 
oświadczył się o Rózie.

— Hieronimie, jak  ty  się o nim wyrażasz! 
Zkąd znowu sowizdrzał... młody, to żywy, a jak  
j ą  kocim, to widać przecie z każdego m chu jego, 
z każdego spojrzenia. NŁo jak  kto, ale Antoś z pe­
wnością szczęście je j zapewni.

— Niech go tam  djabli biorą z jego szczę­
ściem i tem i faszystkiemi amorami. Dzień w dzień 
siedzi mi tu do trzeciej w nocy i myśli, że my to 
nie ludzie, ale puszczyki czy nietoperze. P a trz  
z bezsenności już z nóg lecę. W idzi przecie osieł, 
że wszystkim oczy się kleją, że lam py gasną, że 
konie doły mi kopią z niecierpliwości przed gan­
kiem, a ten siedzi i trajkocze, trajkocze jakby  do­
piero przyjechał po dziesięciu latach nieobecności. 
Proszę cię, o czem oni tak gada ją?  Trzy wsiebym 
przez ten czas sprzedał, cesarstwo zrobił z rzeczy- 
pospolitej we F rancji. . ,

_  H ieronim ie, dziwny je s te ś  doprawdy, 
wszak to młodzi. . .

_  A żeby nawet byli w pieluchach, to ja  
na takie trajkotanie po nocach nie pozwolę. Po­
biorą się, to będą mieli całe życie do gadania. 
Prnsze cie daj mu to poznać.

_  Z apom inasz, jak  to ty  przesiadyw ałeś.
—  Przepraszana, bo to niepraw da. Powiedz, 

srdzie, k ied y  ja  zamęczałem lo d z i Przyjeżdżałem  
raz na tyd zień  do was do m iasta  i  to je sz c z e  
uie zawsze m ieliśm y o czem mówić, gra liśm y

w szachy, c A ^ a r o ó ć ,  to wiele rzeczy Wychodzi 
• ■ * ile to razy ciotka zasyp ia ła  w fo- 1

z tareg0 Onufrego nie m ógł się dobu-
dzić w przedpokoju... Dla Rózi, pam iętaj to s o - 1

Z Rady państwa.
Posiedzenie Izby deputowanych z 18. b. m.

wedle telegraficznych sprawozdań.
W czoraj zam ieściliśm y jnż wiadomość o 

wnioskach rządowych. Po przejściu do porządku 
dziennego zabrał głos m i n i s t e r  p a n  D u n a ­
j e w s k i :

M inister oświadcza, iż je s t  uzasadniona na­
dzieja, że podatek wódczany przyniesie kwotę p re­
lim inow aną w budżecie. Twierdzenie, iż ustaw a o 
podatku wódczanym obniżyła cenę ziemniaków, 
nie zgadza się z faktam i. Nie ustawa, lecz niska 
cena spirytusu spowodowała niektóre gorzelnie do 
zawieszenia pracy. Zresztą liczne podania o zła­
godzenie nałożonej kary dowodzą, ja k  wielką mn-
si być ilość niezgłosżonych według ustawy za­
pasów.

. Sposób prelim inow ania bndżetu je s t tak i. jak  
w mnych krajach. Dochód z tytoniu nie płynie 
sum,^eogU*a iI1•e, ’ak z iunych podatków, gdyż kon-
; : g  r j \ mierM »*« &  k«n-

byłoby za mało u - - ni 
leci. W idziałeś, lajta on.,
oczka je j płoną jaka  w esolutka i V i d a ć ? V g £
bardzo kocha; dobre z m ej dziecko.

— Co, ona dobre dziecko? — zaw ołał g ło ­
śniej z przekąsem. — O nie, moja kochana, to

talne wykazy. Znaczniejsza zniżka konsuracji w 
grudniu d a  s i ę  w y t ł ó m a c z y ć  i n f l u e n z ą .

Szczęśliwem je s t położenie państwa w sto­
sunku do innych , skoro może z biężących do­
chodów opędzać koszta pożądanych inwestycyj bez 
uciekania się do specjalnych operacyj kredyto­
wych. Spłacenie starej renty am ortyzacyjnej by­
łoby pożądauem, mogłoby to jednak nastąpić do­
piero wtedy, jeśli się okaże sta ła  nadwyżka, któ­
ra  atoli mogłaby być osiągniętą tylko przez zna- 
czuiejsze oszczędności lub przez wzrost dochodów; 
lecz i jedno i drugie ma swoje granice.

Dochody z roku 1889 przedstawiają do- 
•śtotoaaao pokrycie dla wszelkich potrzeb i nie za­
chodzi konieczność osłabiania zapasów kasowych; 
powinno to Izbę zadowolić. (Oklaski z prawicy.)

M inister dowodzi następnie cyframi, iż do 
chody z podatku od cukru w ostatnim  kwartale są 
bardzo pomyślne.

Co do podatków bezpośrednich powołuje się 
minister na odpowiedź, daną na interpelację Stein- 
wendera. Co do kwestji budżetu krajowego nie 
przedstawia tak zwany system dodatków do podat­
ków wielkich w ątpliw ości; w tej sprawie należy 
jednak uszanować zarówno prawa Izby, jak  sej­
mów krajowych.

Zarzut, iż rząd nie dość szybko załatw ia 
kwestje ekonomiczne, nie jest usprawiedliwiony. 
M inister uważałby za pożądane, aby stworzono po­
sadę zastępcy m inistra, podobnie jak  za granicą, 
np, sekretarza stanu. Szefowie sekcyjni są bardzo 
dzielni, lecz każdy z nich reprezentuje tylko swój 
zawód, byłoby przeto wskazanem, aby ktoś zawia­
dywał całym wydziałem. Jakkolwiek byłoby to 
rzeczą pożądana, wykonanie jednak rozbija się o 
kwestję finansową.

M inister omawia następnie sytuację polity­
czną. Mówiono tak często o żelaznym pierścieniu, 
lecz teraz okazał się nowy pierścień, sięgający od 
najskrajniejszej lewicy do najskrajniejszej prawicy. 
Mówią: in  medio eirtus. W prawdzie z okoliczności, 
i i  dwaj przeciwnicy wspólnie zaczepiają jedną sp ra­
wę, nie wypływa jeszcze, iż ta sprawa je s t słuszną, 
ale w stanowisku dwóch tak skrajnych kierunków 
leży pewne uspokojenie. W artoby przetłómaczyć 
mowę Tńrka na język czeski, a mowę G regra dać 
do czytaoja zwolennikom Turka.

Rząd nie czynił nigdy przesadnych przyrze­
czeń ; ani prezesowi ministrów, ani całemn rzą­
dowi nie brakło umiarkowania. Prezesa ministrów 
można nawet uważać za namiętne usposobienie 
spokoju i rozwagi.

Rząd nie sądzi również, iż przez ugodę wy­
tworzony zostanie 1000-letni pokój, nie mógł on 
jednak abstencji niemieckich posłów w sejmie 
czeskim uważać, za pocieszający objaw, gdyż poli­
tyczne, ekonomiczne i etyczne stosunki kraju  mu­
siały na tem  cierpieć, jeśli tak dzielna i ekono­
micznie silna część w obradach sejmu nie brała 
udziału.

P atrjo tycznie  usposobieni mężowie obu stron 
próbowali częstokroć prywatnie nawiązać zbliżenie. 
Pośrednictwo dawniej spełzło na niczera, gdyż nie 
wszystko udaje się odrazu. Teraz zaś pośrednictwo 
wydało lepszy skutek, skoro rząd złożył odpowie­
dnie oświadczenie.

Żądanie, aby ugoda tworzyła się od narodu 
do narodu, znaczy tyle, co uczynić ugodę niemo­
żliwą. Nie może ona inaczej nastąpić, jak  tylko 
za pomocą mężów zaufania Rezultat ugody nie 
je s t jeszcze form alnie zakończony, gdyż dopiero 
sejm powołauy będzie do zbadania szczegółów, 
spodziew ać się jednak należy, iż sejm w słu- 
sznem ocenieniu interesu kraju i obu szcze­
pów, oraz w uwzględnianiu żywotnego interesu 
p ań s tw a , zgodzi się na przygotowane projekty 
US Ł&W.

Wobec uw agi C arnerego , iż mówca twier­
dził, że rząd może rządzić także bez Niemców, 
oświadcza m in i-ter, iż wówczas wskazał tylko na 
fakt, że rząd od sześciu la t nie przeciw Niemcom, 
lecz bez nich rz ą d z ił ; nie było to wyrażeniem 
życzeuia. lecz tylko skonstatow aniem  faktu. Rząd 
stoi jednak w ogóle na tem stanowisku, iż tylko 
w zjednoczeniu ludów leży isto ta  i dobro Austrji 
na przyszłość. (Oklaski z prawicy).

Rząd nie może nic mieć przeciw temu, jeśli 
Carneri „z brouią u nogi* chce wyczekiwać, jak  
rząd przeprowadzi ugodę, gdyż mówca sądzi, że

skoro Garneri przypatrzy się bliżej sposobowi prze­
prowadzenia ugody, nie będzie trzym ał broni n 
nogi, lecz po prostu ją  odrzuci.

M inister podziela skargi Carnerego na m ili- 
taryzm . Obecny rząd niczego więcej nie pragnie, 
jak  utrzym ania pokojn. Położona w środku wiel­
kiego kontynentu, wystawiona na wszelkie prądy 
namiętności, na wszelkie porywy publicznego du­
cha i na wpływ różnych, często między sobą 
sprzecznych tendeneyj, musi A ustrja chcieć pokoju 
i dąży do niego, ale rzeczywiście z bronią u nogi.

Gregr zaczepił sojusz z Niemcami. Sojusz ten 
zaw arty został jednali na podstawie dojrzałej roz­
wagi mężów-tisIm u  obu wielkich państw, a do 
jego rozluźnienia potrzebaby zgoła innych wpły­
wów i żywiołów, aniżeli głosu jednego deputowa­
nego, który w niewłaściwej chwili krytykuje to, 
co stanowi podstawę środkowo - europejskiej poli­
tyki, polityki pokoju i obrony, polityki nieszko- 
dzenia nikomu i nieprzebaczania nikomu. (Oklaski 
z prawicy).

M inister zaznacza w końcn spójność wszy­
stkich krajów przez wielowiekową pracę i krew 
przelaną na polach bitew, oraz wspólny zapał dla 
dynastji i spodziewa się, iż uczucie jedności i 
spójności objawi się także potężnie przy dziele 
ugody (Brawa i oklaski. Ministrowie i liczni po­
słowie winszują mówcy).

Następnie krytykow ał ugodę p. Steinwender 
z tego punktu, że wśród je j paktowania nic zapy­
tano o zdanie Niemców w innycb krajach ko­
ronnych.

W dalszym ciągu omawiał ten poseł różne 
kwestje ekonomiczne i zapowiedział wnioski swego 
stronnictwa, zmierzające do poprawy położenia 
stanu średniego. W reszcie oświadczył, że głosować 
będzie przeciw budżetowi, gdyż ludność niemiecka 
bywa przez rząd krzywdzoną zarówno pod wzglę­
dem politycznym, jak  ekonomicznym.

P. Łupuł (z Bukowiny) powitał ugodę z ra ­
dością, wyrażając życzenie, aby coś podobnego 
stało się i wśród innych narodowości.

Na wniosek dep. Kozłowskiego dyskusja zo­
stała zamkniętą. Głos mają mówcy jeneralni.

Na zakończenie przemawiał jako jeneralny 
mówca przeciw budżetowi p. dr. Plener. Przede- 
wszystkiem zwrócił się on nader energicznie prze­
ciw Tuerkowi, odpierając jego zarzuty o „karjero- 
wiczowstwie i m inistromanii*.

Następnie zwalczał tw ierdzenie G regra o ugo­
dzie robionej w ambasadzie niemieckiej. I s t o t n a  
z a s ł u g a  u g o d y  p r z y p a d a  t e m u  c z y n n i ­
k o w i ,  k t ó r y  w y s o k o  p o n a d  n a m i  w s z y ­
s t k i m i  s t o i .

Rząd, który dotąd wszystkie życzenia N iem ­
ców zapoznawał, obecnie zmienił swoje zapatry­
wania. To stanowi zwrot i rozpoznanie lepszego. 
Mówca wypowiado nznanie prezesowi ministrów i 
staroczechom za ich zachowanie się pojednawcze 
przy dziele ugody. N i e m c y  c z e s c y  b ę d ą  i 
n a d a l  j a k  d o t ą d  w y s t ę p o w a ć  w o b r o n i e  
i n t e r e s ó w  c a ł e g o  n i e m i e c k i e g o  l u d u  
A u s t r j i .  J e g o  z a ś  s t r o n n i c t w o  p o z o s t a ­
j e  i n a d a l ,  p o m i m o  u g o d y ,  w o p o z y c j i  
do t e g o  r z ą d u ,  bo dla drobnych korzyści nie 
może się zrzekać swoich zadań i swojej przyszło­
ści w państwie. Glosować też będziemy przeciw 
funduszowi dyspozycyjnemu.

Mówca ubolewa, że nie sam hr. Taaffe stanął 
przed Izbą jako rzecznik ugody, ale wysłał w tej 
roli dr. Dunajewskiego, który znany jest jako 
minister od walki, a którego obrona sama nawet 
dowodzi, iż ta  ugoda nie zupełnie przypada mu do 
gustu.

Po krótkiem przemówieniu p. Pollaka, odro- 
zono posiedzenie.

Na posiedzeniu dzisiejszem 
dzie mówca jeneralny prawicy p

przemawiać bę- 
Szuklje.

Rząd przedłożył Radzie państwa projekt 
ustawy regnluja,eej, a zarazem ograniczającej 
„sprzedaż ruchomości na raty". Ustawa podo­
bna wniknie głęboko w stosunki codziennego ży­
cia społecznego, styka się z kodeksem cywilnym 
i prawem hnndlowem, z ustawami przemysło- 
wemi — a przeto, króciutka w swej osnowie, wy­
maga przecież najgruntowniejszego zbadania.

Projektowana przez rząd ustawa składałaby 
się z 10 paragrafów. P aragraf 1. postanawia, że

c za sy ; r ęczę  c i, 
— d wa  d n i z  rzęd u  i  j e s z c z e  

m ało, bo za k o ch a n y m  c z a s  p ioru nemiałeś, jaka *—

*   »
z gruntu  niewdzięczne stworzenie i bez serca.

—  H ieronim ie 1 — mówi z w ynu tem  trochę 
oburzona — co ty  dziś w ygadujesz?

—  O, o, o, o, m oja kochana, ja  wiem, co 
mówię i nigdy je j tego, nigdy nie zapomnę.

— Czego ?
—  Tego, że zjaw ił się pierwszy lepszy 

dureń...
—  Kto dureń ?
—  A któżby ja k  nie wasz ten ... ten... jak  

go tam... Antoś.
Albo przez sen mówisz, albo ci się w gło 

wie coś poplątało, chyba z niewyspania.
—  W iem  ja  co mówię —  zawoła z ironią, 

ściągając brwi w jedną kupkę nad nosem. — Bo 
powiedz kto  on je s t w porównanin z nami, no 
kto ? facet, a miino to  z najlżejszem sercem  od 
razu rzuca mu się w objęcia i pow iada: „bierz 
mię, bo ja  cię kocham". W idziałaś ja k  się cieszyła?

Takie prawo świata, mój drogi —  rzecze

— Owszem cieszę się, że zuala/.ła godnego 
siebie człowieka, k tóry  j ą  kocha i  ona go kocha....

—  O to j e s t  wasza kobieca filozofia... nic, 
ty lk o  ab y  z ła p a ć  ja k ieg o b ą d ź  faceta i  za mąż 
w yjść ... O jciec , m atka, dom , to wszystko nic, rzu­
ca s ię  ja k  sta rą  p iłk ę . A  czu ło śc i m ają tyle, a o 
sercu m ów ią jak b y  nic w nich więcej nie było, 
tylko samo serce. N ajlepsza z was, niech tylko 
coś podobnego do mężczyzny kiwnie palcem , leci 
bez zastanowienia i  bez pam ięci. Zapomina się,

ten  stary  ojciec widzi całe szczęście w swojem 
dziecku, które wycbuchał, tu, w zanadrzu, obok 
serca, wypieścił. Pam iętasz, ja k  to maleństwo cho­
rowało na ząbki i  spać nie mogło po nocach — 
mówił dalej rozrzewnionym głosem  —  to ja  go 
dżinam i całetni nosiłem  to na rękach. Bywało 
lepi się ptaszyna do mnie. na ram ieniu

dla mej. Powiedz, czy to nie egoizm, czy tam 
je s t  odrobina czucia i wdzięczności.

Zona milczała, bo widocznie wspomnienia 
pana H ieronim a i na nią rozrzewniająco oddzin- 
Ywa/y. Jem u z oczu padały krople łez na m ar­

ona podnosiła chu-t^ a rz  i siwe wąsy,
broniła się przed źalew, 

być musi.
choć wie-

przy-lepi się ptaszyna __ ^ uie, na ram ieniu  główkę 
położy, rączkę wypuści na dół pod moją rękę, a ja  
czuję ciepło miękkiego je j ciałka, i śledzę każdy 

ojny ruch, każde głębsze westchnienie. T ra- 
wiona gorączką, co chwila, ja k  to kocię małe, 
otw iera oczęta i  patrzy ... Boże drogi, jak  patrzy 
żałośnie... Potem  u c /rłam  <■- — ’ ■ 
ja k  to trzęsło

pokojur v a ^ a U jo 8\rachûs tą piła  do mnie..." p amiptQWyc’ą?a ła  W  *by po-
-    , „  __  y sPadł Z deba o baJeczki o koma-

uśmiecbając się żona. -  Gdy ptaszkowi . w Z k  5 ?  i dkę siadała... f Ł ’. P«zczółce jak  na zieio- 
podrosną, wyfruwa z gniazda, nie myśląc o /™  ' 9am uczyłem nn y  razem  w pole
dzice o tem powiedzą . ’ “ yŚląC C0 r0'  9ałe“  w łasną S .  aw ania rośiiD? sam P "

— Ba, rozumiem, ale nie w t . v  w ,  r j  zdaw ał0 mi sie * , Ur8a Początków nauki,
b, z takim  brakiem  ż a l u . * jbezw stydny powiedniej do * £ ! ’ Ż aine D1® ma książki od- 

nia sie -  ni i a k s e r z n f r . ł A  Żadneg0 waha- usiad*a i i i r i a ° p T letłia dla je j główki.. A jakL K t o t r t i h ,? '" !1 , i sp ij k0’M«Ł r ^ k i  o b m y to  » o b
ty ń  hnrri™ ^  k n i i.’ -1 Hieronimie, źe w moje ocw  i n iebieskiemi, swojemi oczyma
esteś n t  h T Z° k° ChaSZ 1 że zazdrośnym tak ja k  ia t '  t °  '“ ^ a ł e m ,  że raj widzę... N ie/n ie ,

ciebie mówi narz8czoneS°> a żal ojcowski przez potrafi... ^ ą .k?cllałem , nikt w świecie kochać nie
» • . iaki misio i, ’ 0na z tym  samym uśmiechem,

pizez ciebie mc nie mówi, —  nic... | cym człowi v-a mn*e> idzie w św iat daleko z ob-
l y człowiekiem, który niewiadomo czem będzie

SOwatą
stkę do czoła i ____
działa, że tak jak je s t — oyc . ,

— Będą tu p rzy jeżdżali często, my również
do nieb. W ierz mi ona bardzo nas kocha, a gdy 
pierwszy szał miłości przeminie...

—  O nie; ani noga moja tam n niej me 
postanie. Dziesięć mil, gdzieś tam  za granicę main 
się wlec do niej, żeby zobaczyć jak  kogo innego 
przenosi nademnie...

—  No no, nie rozżalaj się mój stary  i nie 
bądź dziecinnym — mówi żona głaszcząc go po 
tw arzy. — I  pojedziesz, i będziesz się spieszył, 
tak  to się mówi w pierwszej chwili. Idzie za mąż, 
bo każda kobieta iść powinna, a zatem dziękować 
trzeba Bogu, że trafił się porządny i sympatyczny 
człowiek, z dobrej rodziny, gospodarny, i źe ją 
szczerze kocha. Ot wiesz co stary  dajmy pokój 
żalom, a pomówimy jak  dobrzy rodzice mówić 
powinni o przyszłości dzieci... W łaśnie przyszłam 
po to, żeby ci przypomnieć, że trzeba myśleć o
wyprawie i posagu.

— Nic nie dam, bo wiesz, że nie mam go­
tówki... Po naszej śmierci wezmą sobie wszystko.

—  N o, no , jeszcze żal przez ciebie mówi. 
Wiem , że nie masz , ale przecież mówiłeś nie­
raz, że sprzeda się l a s . .

— Ja k i las P
— Ten, na K alinach.
— Aa.., na K alinach — powtarza uiep-, zy- 

tom nie.— Dobrze, pomówimy o tem kiedyindziei 
Idź, idź spać, patrz już świta... Dobra noc idź ’

a ,Ł ( 0 - .d- ^Albert Wilceyńshi.
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nabywcy rzeczy ruchom ych przysługują środki 
prawne przeciw poszkodowaniu ponad połowę n a ­
wet w tedy, gdyby interes był czy^to-handlowym . 
Zrzeczenie się przez nabywcę tego środka p ra­
wnego nie ma skutku prawnego, również naty ch ­
m iastow e doniesienie o braku tegoż, celem zawa- 
row ania sobie poręczenia, nie je s t koniecznem .

Przysługujące nabywcy sprzeciw ienie się 
praw ne w razie skargi sprzedającego może być 
w niesione naw et po upływ ie czasu, jak i dotych­
czasowa procedura cywilna ustanaw ia.

P a ia g ra f  2. obowiązuje sprzedającego dać 
nabyw cy odpis kontraktu  kupnego, zawartego 
przy kupowaniu rzeczy na raty .

P a rag ra f  8. orzeka, że postanowienia prawa, 
iż dokumenty stanowią w procesie zupełny dowód, 
odtąd nie mają być stosowane do dokumentów 
tyczących ' się kupna i sprzedaży na raty . Co do 
ważności tych dokumentów, rozstrzyga sędzia we­
dług własnego przekonania.

W edług paragrafu 4. przy skargach odnoszą­
cych się do kupna na raty  nie jest kompetentny, 
ani sąd w miejscu zawarcia kontrak tu  (forum c o - 
trac tu s) ani umówiony przez strony sąd, ale są i 
cywilny, gdzie nabywca stale zamieszkuje.

P a rag ra f 5. zakazuje w ogóle domokrążcom, 
sprzedawania rzeczy na raty . Podróżni ku, cy 
(„reisendery") tylko takie rzeczy mogą na raty 
sprzedawać, które są potrzebne do prowadzenia in­
te resu  lub gospodarstwa nabywcy (a zatem  narzę­
dzia, nawozy i t. d.)

P a rag ra f 6. postanawia o karach za przekro­
czenia §§. 2. i 5. tak  przeciw tym, którzy bezpo­
średnio te  przepisy przekraczają, jakoteż przeciw 
ich zastępcom (pełnomocnikom). K ara wynosi 50 
zł., lub odpowiedni areszt, a domokrążcy tracą 
oprócz tego pozwolenie do domokrąztwa.

Surowe kary nakłada § 7. na takich, którzy 
przy sprzed,iży rzeczy na ra ty  korzystają z lek­
komyślności, braku doświadczenia lub rozgarnienia 
nabywcy bądź to namową, bądź uzyskaniem  nad­
zwyczajnej ceny. Jeżeli podobne in teresa odbywają 
się" stale, to sprzedający staje się winnym prze­
stępstw a, które ma być karane ścisłym  aresztem  
od 1 miesiąca do roku, a nadto karą  pieniężną od 
100 do 2000 zł., a nareszcie i wydaleniem. W ra ­
zie nieściągalności kary pieniężnej ma być liczony 
jeden dzień aresztu za 10 zł. Skutki prawne za­
sądzenia za takie przestępstwo są te  same, jak ie  
są przy zasądzeniu za przestępstwo oszustwa.

P arag raf 8. w yjm uje z pod tej ustaw y  tak  e 
sprzedaże na raty , które po stronie kupującego 
są in teresem  handlowym .

P arag raf 9. postanaw ia, iż o ile ustaw a ta 
nie stoi w sprzeczności z istn ie jące  mi już u sta­
wami, ma ona być stosow aną także do interesów 
na raty przy losach i innych papierach.

W reszcie paragraf 10. postanaw in, że u s ta ­
wa wchodzi w życie z dniem  sankcji, a nadto 
zaś, że ma być stosowaną przy procesach odno­
śnie co do kom petencji sąuów i do takich in te ­
resów, które przed prawomocnością tej ustaw y 
zostały zaw arte.

Kom isja kolejowa Izby wybrała deputowane­
go Bilińskiego referentom  projektowanej ustawy o 
taryfie strefowej kolei państwowych.

Rozruchy ro b o tn ik ó w
w  okręgu ostraw»kim.

Obecnie można utworzyć już sobie dokładny 
obraz rozruchów robotniczych w  Kopalniach okręgu 
ostrawskiego, a jest to obraz, który zarówno siłą  i 
rozległością zmowy jak niemniej wskutek znaczenia 
ekonomicznego i społecznego tego bezrobocia, musi 
budzić poważne obawy.

W  strejku tym jest to eharakierystycznem , iż 
ruch górników ostrawskich należy do owych ruchów, 
jakie szerzą się pomiędzy robotnikami tylko przy po 
myślnym  składzie okoliczności dla przedsiębiorstwa, 
przy którem są oni zatrudnionymi. Są bowiem dwa 
głów ne rodzaje strejków : albo robotnik w dobrych
czasach domaga się większego udziału w zysku z pro­
dukcji, albo też w złych czasach pragnie on zabez­
pieczyć się przeciw temu, by spadek ceny produktów  
nie odbił się na jego płacy. Otóż w tym wypadku 
rzecz w łaśn ie  przedstawia się w  ten sposób, iż ro­
botnicy spostrzegłszy wielki popyt za węglem  i w ie­
dząc, że cena w ęgla podskoczyła w górę, sądzili, że 
nadeszła sposobność, aby poprawić sw e położenie. 
Jeżeli ocenia się strejk ostrawski z tego punktu w i­
dzenia, wówczas ma on charakter całkiem normalny. 
Cena w ycia i żelaza poszła w  górę, przeto robotnik 
żąda także swojej części w zwiększonym zysku.

Z drugiej jednak strony przebieg rozruchu, ten 
pospiech z jakim  zmowa się szerzyła, niezw ykłe jej 
rozmiary i gw ałtow ny charakter budzą zastanowił 
nie, gdyż jak widać z nadchodzących wiadomości, 
bezrobocie to nie o w iele jest mniejszem od głośnego  
bezrobocia w estfalskiego, które zeszłego roku tak za­
niepokoiło Europę.

Przypatrzmy się przedewszystkiem tei enowi, na 
którym ruch się rozpostarł. Oto z wiadomości, jakie 
nam telegramy przyniosły, jest widocznem, że zabu­
rzenia ogarnęły cały niem al okręg ostrawsko-karwiń- 
ski, tworzący t. zw. ostrawska kotlinę. Do kotliny 
tej należą Ostrawa, Dąbrowa, Orlawa, K arw in, Trzci- 
niec i Huta Karolowa, gdzie znajdują się zakłady 
arcyksięcia Albrechta; dalej Friedek, M istek i Fried  
lana, gdzie są kopalnie arcybiskupa ołom unieckiego. 
W  kopalniach tych pracuje przeszło 3 0 .0 0 0  robotni­
ków, z których przeszło 8 .0 0 0  przypada na huty że­
lazne w  W itkówieach. Kopalnie należą do kolei pół­
nocnej, arcyksięcia A lbrechta, hrabiego WHezka, bar. 
Rotszylda, księcia Salm, hrabiów Jana i Eugeniusza 
Lariszów i Gutmana. Produkcia w ęgla wynosi prze­
ciętnie 120 000  cetn. metr. dziennie. Robotnicy za 
trudnieni w  kopalniach przedstawiają wraz z rodzi­
nami przeszło 1 0 0 .0 0 0  osób.

Miejscem zbytu ostrawskiej produkcji w ęgla jest 
Galicja, Austrja dolna —  w szczególności W i deń—  
i W ęgry, jednak transporta w ęgla idą niejednokrotnie 
aż do Tryestu. Wobec tak szerokiego pola zbytu, 
wobec tego, iż ruch tylu fabryk zaw isł od dostarcza­
nia im w ęgla przez ostrawskie kopalnie, pod w zglę­
dem ekonomicznym zaburzenia w Ostrawie mogą do­
tkliw ie dać się odczuć i w innych gałęziach przemy­
słu . Cóż dopiero mówió o socjalnem znaczeniu zmo­
w y, która będzie działać niezawodnie jako pociągają­
cy przykład dla innych robotników, a sama już w so­
bie, jak w  ogóle w szystkie tego rodzaju zaburzenia, 
niesie klęskę dla w arstw  pracujących, szerzy demo­
ralizację i zakłóca porządek społeczny.

Początków tego ruchu szukać należy w prze- 
szłorocznej walce robotników o podwyższenie płacy, 
która zaczęła się w kopalniach hr. W ilczka. Obecnie 
robotnicy stawiają mniej więcej te same żądania, co 
wówczas, które sformułowano wtedy w następujących  
punktach : 1) zniesienie istniejącego systemu pracy
akordowej, 2) ustanowienie minimalnej płacy dziennej 
w kwocie 3 z ł., 3) zaprowadzenie ośmiogodzinej 
szychty.

Oć* 17. bm. zrana zawieszono tam robotę we 
w szystkich kopalniach i zakładach górniczych , co 
więcej ruch rozszerzył się na cały okręg m orawsko-

^ a w iń sk i. Pomimo działalności wojska, strejkującym  
udało się gwałtem  powstrzymać robotę w hutach wit- 
kowickich i większej części kopalń. Kuncendorf i Ra- 
tymów zostały podobno zrabowane.

W  kopalniach hr. W ilczka w  P o l s k i e j  
^ s t r a w i e , '  w ybuchł strejk również w e czwartek 
rano, a wybuch nastąpił tak nagle i z taką szybko­
ścią, iż okoliczności te zdają się usuwać w szelką 
wątpliwość, jakoby strejk nie był z góry przygoto­
wany. Ju ż w  niedzielę i poniedziałek przestrzegali 
robotnicy niektórych przem ysłowców i zwraeali ich 
uwagę na możliwość rozruchów. Radzono kupcom, aby 
zamknęli swe handle, gdyż może «przyjśó nawet do 
rabunków. Robotnicy chcieli także zmusić tych kole­
gów, którzy pracują przy maszynach, aby Afę przyłą­
czyli do ich ruchu, ale gdy ci stanowczo oświadczyli, 
że nie opuszczą maszyn, gdyż w przeciwnym „azie 
zostaną szychty na szwank narażone i w  ten sposób 
robotnikom będzie odebraną możność pracowania na 
długie m iesiące, odstąpili od swych usiłow ań i zo­
staw ili ich w  spokoju.

D o relacyj o ekscesach czwartkowych należy 
dodać, że uwięziono w dniu tym osńłem 69 osób. 
W ieczorem usiłow ali ci uw ięzieni w ysadzić drzwi a- 
resztu, skutkiem czego żołnierz stojący na posterunku 
jednego z inicjatorów przebił bagnetem, drugiego zaś 
za strze lił; mimo te jednak 20 zdołało uciec z are­
sztu. W łaściciele kopalń w Ostrawie morawskiej, zje­
chali się w W iedniu, i uchw alili na posiedzeniu od­
bytem  w  całacu  hr. L arischa, aby wobec ruchu ro­
botniczego w rzeczonych kopalniach solidarnie postę­
pować, i po przywróceniu spokoju, zoadać* należycie 
postulaty górników, które zresztą dotychczas nie zo­
stały  im przedłożone.

W  ogóle należy pragnąć jak najgoręcej, aby 
przynajmniej zewnętrzny spokój wr Ostrawie został 
jak najspieszniej przywrócony, gdyż przed tern nie 
rrogą się rozpocząć rokowania między robotnikami i 
w łaścicielam i kopalń. W tenczas dopiero, gdyby się 
ułagodziło pierwsze poruszenie um ysłów  robotników, 
podniecane w łaśn ie ciągłym i zaburzeniami, w tenczas 
dopiero mogliby robotnicy przez jasny i racjonalny 
program zabezpieczyć w .egalny sposób swa korzyści 
i  um ożliwić w łaścicielom  kopalń porozumienie się z 
nimi co do w ysokości płacy i warunków zatru­
dnienia.

i n i
Lwów  dnia 19. kwietnia.

* M ia n o w a n ia ; . Prezes m inistiów  jako kiero­
w nik m inisterstw a spraw w ew nętrznych, zamianował 
adjunktów budowniczych, Adama Mitschę i Karola 
W ojciechowskiego, inżynierami w państwowej służbie 
budowniczej w  Galicji.

* Wybór ao Izny nandiowej i  przemy 
slow ej we Lwowie. D nia 18. bm. z I . kategorji 
handlowej 9. okręgu wyborczego wybrany został Dr. 
Zdz. M archw ick i, a z III. kategorji przemysłowej 7 . 
okręgu wyborczego Franciszek Gfłodziński.

* 35-letnl Jubileusz. D nia  wczorajszego obcho­
dzono 35-letn i jubileusz pracy zawodowej p*. D»mitra 
K oezyndyka, naczelnego buchaltera galicyjskiej Kasy  
oszczędności. O godz. pół do 2. gremium urzędników  
kasy oszczędności z dyrektorem p. Zimą na czele wrę­
czyła szanownemu jubilatów, lekę pamiątkową z pod­
pisam i wszystkich obecnych W  ciepłych słowach  
pow itał jubilata dyrektor Zima. życzą,, mu, ażeby 
długo jeszcze pracował dla tej instytucji tak gorliwie, 
jak dotychczas. W zruszony do łez objawem życzliw o­
śc i kolegów ,-fodaięko w ał jj.JKtoeiyi dyk sa.-tą cwaajjj,
wyrażając życzenie, ażeby i inni doczekali się 4ej 
szczęśliwej chwili.

* Zmarli- Józef Boksza Radoszewski, od 35 lat 
rachmistrz w  dobrach Kaz Młodeokiego, człowiek  
powszechnie łubiany i szanowany, zm arł 16. b. m. 
w Łopatynie w 76 r. życia.

W Środzie (w  Poznańskiem ) zmarł senjor du­
chowieństwa, proboszcz Marceli W eyehar, szambelan  
papiezki, w  94 r. życia a 71 kapłaństwa.

W  Niepołokowcach, na Rnkowinie, zmarł w  81  
r. życia Józef Lipiński Poznańczyk, niegdyś więzień 
staDu w Moabieie berlińskim.

W Funchal, na wyspie Maderze, zmarła pan­
na Marja Obnińska w 22  r. życia. B y ła  ona córką 
z pierwszego m ałżeństw a margrabiny Marji Capiamoa 
z domu Jakóbowskiej z Brailowa.

W  Fernando Po, na faktorji p. Rogozińskiego, 
odległej o godzinę drogi od M aria-Isabella, zmarł 21 
lat liczący, podróżnik polski, W ładysław  Bielski.

* W  prugramie wieczorku K raszew skiego za­
szła  następująca zmiana, iż nie dwunastka ale cały  
chór „Echa" śpiewać będzie, miejsce zaś solowego 
śpiowu p. Borkowskiego, zajmie śpiew p. FoTitany.

* Odczyt. W niedzielę mieć będzie w „Skale" 
odczyt dr. Żnliński Józef „O pierwotnym człowieku."  
Początek o godz. 5 po południu.

* Orkiestra tow. muzycznego „Harm onii" 
grać będzie w ogrodzie Miejskim dnia 19 bm. pod 
osobistem kierownictwem p. Falla; następnie zaś 21 , 
23 , 25 , 27 , 29 . kwietnia, każdym razem od godziny 
5 po południu, w  restauracji p. Rudoita.

* Na odczyt dr. Ruaolfa Zubera, w k tó i/m  
prelegent mówić będzie o wynikach swej podróży 
w górach kordylersiick  w południowej Ameryce, mo­
żna nabyć bilety w księgarniach pp. Seyfartha i 
Czajkowskiego, Gubrynowicza i Schmidta i v Czytel­
ni akademickiej (Rynek 1. 2 4 ). Cena biletów : Krze­
sło pierwszorzędne 1 z ł ,  wstęp na salę 50 ot., ga ­
leria 30 ct. Odczyt ten odbędzie się w  wielkiej sali 
ratuszowej we wtorek d 22 . bm. o godz 6. w ieczo­
rem, dochód zaś z odczytu przeznaczył dr. Zuber, jak  
już donieśliśm y, na pomnożenie funduszów fundacji 
Domu uniwersyteckiego.

* Zmiana n azn isK l. Nam iestnictwo zezwoliło 
p. Teodozemu P ełechow i, kandydatowi notarialnemu 
w  B ełzie , zm ienić nazwisKo na : P elew iez.

* Nieznanemu ofiarodawcy który złożył w 
prezydjum magistratu 21 z ł1- na ubogich miejsco­
wych składa niniejszem prezydent m iasta uprzejme
podziękowanie.

* Tramwaj konny lwowski otrzyma nieba­
wem nowe dwie linje. P ierw szą będzie liuja od pla­
cu Cłowego w zdłuż ulicy Łyczakowskioj, sięgająca 
aż do kościoła św. Piotra i Paw ła. Linia ta dzielić 
się będzie na dwie sekcje. Pierwsza sięgać ma do 
kościoła św . Antoniego i ędzie dwutorową, zaś od 
kościoła św . A ntoniego do kościoła św . Pięjra i P a ­
w ła ma być jeden tor. D ruga nowa linia wyjdzie od 
przystanku przy placu Halickim prze?, ulicę Batorego, 
ul. Pańską, ul. Zyblikiewicza do Arku stryjskiego. 
D zielić się będzie Da trzy sekcje. P ierw sza kończyć 
się ma na rogu ul. Zielonej, druga koło mostku m 
Parku stryjskim, zaś od tego m iejsca aż do ronda 
w górnej części Parku stryjskiego ułożony będzie je ­
den tor, jednakże ruch na nim odbywać się ty Iko 
będzie z góry na dół.

Dyrekcja tramwajowa zastrzega sobie, że na 
sekcji od kościoła św  Antoniego będzie utrzymywać 
tylko połowę służby, t. j , iż kursować tam będzie 
co drugi wóz, zaś na lin ii żółkiewskiej w św ięta ży­
dowskie i soboty, liczba kursujących wagonów będzie 
zmniejszoną.

Dyrekcja zastrzega sobie, że od chwili otwarcia 
nowych linij, pobierać będzie od osób, jadących tylko 
przez .jedną sekcję, opłatę o 1 centa wyższą niż do­
tąd; dla osób, korzystających z dwóch i więcej sekcyj, 
opłata pozostaje niezmieniona.

Ugoda powyższa przedwstępna musi otrzymać 
aprobatę Rady miejskiej; gdy to nastąpi, dyrekcja 
tramwaju winna wnieść podanie do rządu o koncesję, 
na budowę nowych linij, które mają być w ciągu 
jednego roku od daty koncesji wybudowane i otwar­
te, pod rygorem grzywny 25  zł. za każdy dzień 
zwłoki

* Opozycyjna rada gminna. Jan  Skiba, na­
czelnik gm iny w  Grodzisk11 górnem, z powodu cięż­
kich przekroczeń służbowych i nieładu w  zarządzie 
majątkiem gm iny, został przez starostwo w Łańcucie  
w urzędowaniu zawieszony, a zarazem polecono mu, 
aby urzędowanie zdał zastępcy swemu Sebastjanowi 
Sadło. Jan  Skiba atoli zw ołał radę gminną, która 
uchwałą sw ą zatwierdziła go w urzędzie naczelnika 
gminy. W skutek nalegań Sebastjana Sadło, aby mu 
po m yśli orzeczenia starostwa oddano urzędowanie 
naczelnika gm iny, rada gminna nie uczyniła temu 
zadość, lecz nadto zebrała się powtórnie w  nocy z d 
4 na 5. kw ietn ia  br i na tern posiedzeniu, mimo 
to, że zasuspenaowany naczelnik gm iny Jan Skiba 
me został jeszcze z urzędu swego usunięty i że Se- 
bastjan Sadło jest prawnym zastępcą jego, wybrała  
wbrew przepisom ustawy Jana Serafina naczelnikiem  
gminy, zaś M ichała Kulkę jego zastępcą i oddała 
Serafinowi urzędowanie.

V ^delegowana >z aiifienia starostwa w Łańcu­
cie komisja celem wprSwiMzema Sebastjana Sadło  
w urzędowanie naczelnika gminy, natrafiła na silny  
opór, a zwołana na dzień 11. kwiotnia br. rada gm in­
na postanowiła, że chce mieć naczelnikiem gminy 
Jana Serafina. W skutek tego uporczywego postępo­
wania, postanowił namiestnik rozwiązać reprezentację 
gminną w  Grodzisku górnem. Przeciw  temu orzecze­
niu służy jeszcze gminie prawo w niesienia rekursu 
do m inisterstw a spraw wewnętrznych w ciągu 4 ty ­
godni. rekurs ten nie ma jednak mocy wstrzymującej. 
D la tymczasowego załatwienia spraw aż do zaprowa­
dzenia nowej reprezentacji gminnej ustanowiony zo­
stanie zarząd osobny. Na razie poruczyło nam iestni­
ctwo pełnienie obowiązków naczelnika gm iny sekre­
tarzowi powiatowemu Józefowi Jaglarzow i z Łańcuta.

* W miarę jak słońce coraz więcej promie­
niami sw ym i ogrzewa Memię i jej mieszkańców, a 
wiosna coraz to usilniej stara się zatrzeć ślady mro­
źnej swej poprzedniczki —  zimy, ożywiają się i u nas 
we Lwow ie spacerowe miejsca, skupiając żądnych 
św ieżego powietrza widoków budzącej się do życia 
natury m ieszkańców lwiego grodu. Prym w tern wio­
dą piękna- panie nasze, które teraz o tyle lepiej na 
tle w iosennejd natury odbijają, że nie mają jeszcze 
rywalek w kwiatach i zieleni drzew.

Poważny i maj-statyczny W yioki Zamek, bar­
wny rozmaitością nij i natury młodociany park 

iStryjski, owo spacerowe centrum m iasta; ogród J e -  
i/.uiokii wabią coraz więcej gości, którzy korzystając 
z wolnej: chw ili i pięknej pogody, pełną piersią w cią­
gają w siebie wiosenne .powietrze.

Z nikły już futra -i paltoty, co więcej w iększa  
część mężczyzn zrzuciła już narzutki, a parne oka­
zują się już nawet w całkiem lekkich sukniach, jak 
wyzwolone z krępujących je zimą pęt leśne drjady.

W szystko 'ńą■ jediląk i swoją odwrotną stronę, 
więc oto i to 'ćłepłó wiosenne, które z jednej strony 
podnosi piękność ińiiapta, krasząc je zielenią coraz to 
więcej rozwijającyćfl się drzew i zaludniając jego 
ulicy strojnymi przechodniami —  sprowadza czarną 
plamę na horyzoncie Lwową ; czarną giełdę na w ały  
Hetm ańskie ... jyr, . '

*" ''O Sffaaęzen lu  b.ąrdżo ładnie p o-.
w iedział onegaaj na wal nera zgromadzeniu „Sokoła"  
lw owskiego dr. Ż. Krówczyński, prezes tegoż towa­
rzystwa :

„Żyjemy w wieku, w  którym wartość zdrowia 
coraz więcej uczą nas cenić. Daleko niestety do tego, 
byśm y rzeczywiście ęenić umieli i jego rzeczywistą 
wartość znali, wówczas bowiem nie jedna taka sala 
przeznaczona do ćwiczenia ciała istn ia łaby w  naszera 
mieście,* i le  jak ió się 'dzieje w miastach u narodów 
przodujących w oświacie, byłoby ich dużo, a liczba 
ich zawsze jeszcze za mała w stosunku do liczby 
mieszkańców. Pod względem troski o zdrowie nie 
zajmuje nasz naród ostatniego miejsca, ani kraj nasz 
bardzo pośledniego stanowiska, zawsze jednak bar :<> 
daleko do tego stanowiska, jakie zająć jest obcwią-1 
zkiem naszym, Wprawdzie istnieją w naszym u 'aj<. 
dwa towarzystwa opieki zdrowia, żywot ich jednak 
dotąd bardzo mizerny, bo cały ciężą pracy spoczy­
wa na małej liczbie szczerze oddanych sprawie zdro­
wia ogólnego.

„W  GaUeji mamy 16 oddziałów „Sokoła", m ó­
wię wyraźnie oddziałów a nie towarzystw, bo w szy­
scy Sokoły skupiają się pod jednym sztandarem, jak 
jednym eh cel —  zdrowie fizyczne i moralne jedno­
stek i narodu. Znikomie m ała liczba wszystkich So­
kołów w kraju, nie przenosząca liczby trzech tysięcy  
członków, źle świadczy o nas i ona jest niestety 
wym ownym  dowodem, że sprawą zdrowia ogólnego 
interesu' się bardzo m ała garstka wybranych.

„Śmiało i z całą świadomością rzeczy robimy 
wyrzut k lasie zwanej inteligencją, że sprawą zdrowia 
wogóle, a gim nastyką w szczególe się nie zajmuje. 
Na usprawiedliwienie chyba to przytoczyć można, że 
o giinnaslyce mamy błędne pojęcie. W as druhowie 
przekonywać nie potrzebuję, że gim nastyka jest ową 
nauką, która w system atyczny sposób stwarza zdro­
w ie i utracene często zwraca, wy wiecie, że ona jest  
w każdym wieku i dla obojga p łci konieczną, bo 
wy zbawienne skutki fizycznego kształcenia na sobie 
odczuwacie, bo w y dobrze wiecie, że w  zdrowem cie­
le jest zdrowa dusza Bbdajbyśmy się prędko docze­
kali owej chw ili, w  której to pojęcie i przekonanie
0 ścisłym  związku zdrowia ciała i ducha będzie w ła ­
snością ogółu, wtedy bowiem same przez się znala­
złyby rozwiązanie najrozmaitsze kwestje społeczne, 
nad których rozwiązaniem daremnie pracują.

„P agniecie, aby kmiotek zdobył się na uczu­
cie m iłości innych warstw społecznych, a nie dążycie 
do tego czynami, aby ją u niego stworzyć. Pokarm 
odpowiedni dla ciała i ducha, może u niego uczucie 
m iłości stworzyć; dzisiejszy brak troski o 'ego fizy­
czne i moralne zdrowie może wyrodzić w Umi >tku
1 całej w arstwie uczucie nienawiści lub obojętnośoi. 
N ie żadajmy od przesyconego bogacza czynów uży­
tecznych dla narodu lub społeczeństw a —  jego> scho 
rzałe ciało zdrowego pokarmu duszy nie os i z , 
a przesyt życia szlachetnych czynów nie s ^  
starajcie się o zdrowie dla całej wars wy , j 
a nie zamarzy ona w naszym naru Izie « więcemu  
rocznicy 1. maja, ale z serdecznem ciep em św ięcić  
będzie ' ro iznice 3. maja, nie odzierajc przemocą 
młodzieży ze zdrowia fizycznego, a n*e będziecie się  
uskarżali na jej niedojrzałość pod względem narodo­
wym i społecznym Kmiotek, robotnik, młodzieniec 
i bogacz będą się CZuli synami jednej ziemi, bo j e ­
dnaki pod względem zdrowia ustrój, jednakie musi 
mieć czynności i dążenia.

,,Znakomity lekarz francuski po wiedzia* „Czło­
w iek nie umiera, ale sam siebie zabija". Św ięta to 
prawda, którą niechaj mi wolno będz.e rozszerzyć 
i przenieść na zdrowie ogółu. N ietylko samobójcami 
bywamy, już to przez obojętność, nieświadomość lub 
opieszałość, ale często nawet „esteśmy mordercami

tych, których całem sercem ukochaliśmy. Kto nie 
pamięta o swojem zdrowiu jest samobójcą, kto nie 
spełnia obowiązków względem dorastającego pokole­
nia, względem potomków jest mordercą. Zdrowie je ­
dnostki odbija się na zdrowiu całego narodu, a za 
stawianie trudności w Osiągnięciu zdrowia ogólnego 
czeka nas hańba. Można usprawiedliw ić samobójstwo 
jednostki psychicznem zboczeniem, samobójstwo i 
morderstwo narodu, to grzech najcięższy z najcięż 
szych. J eśli naród krępują kajdany jakie, to nagroda 
za nasze w łasne a nie ojców naszych czyny, to wina 
nasza a nie tych, którzy pozornie na nas w ięzy w ło­
żyli. To inoje przekonanie, że nie ma kajdan, któ- 
reby naród zdrowy skrępować m ogły. Zdrowie mo­
ralne i fizyczne jednostek i ogółu, ote cel dążeń So­
kołów, a tych w kraju naszym liczyć powinniśm y 
na miliony.

* Czeladnicy piekarscy ire Lwowie uchwa­
lili na zgromadzeniu dziś odbytem w „Gwieidzie"  
nie pracować w  nocy z niedzieli na poniedziałek po­
cząwszy już od d. 30 . bm.

* Pożar w Nowym Sączu Obecnie dopiero 
nadchodzą bliższe szczegóły o pożarze w Nowym Są­
czu, który tam w ybuchł 17. bm. około godziny 2. po­
południu w zabudowaniu izraelickiem, naprzeciw zbo­
ru ew angielickiego położonem, a w  braku odpowie­
dniego ratunku i silnym wiatrem podsycany objął 
całą dzielnicę, przez izraelitów zam ieszkałą. Miejsco­
wa straż ochotnicza zajęła się przedewszystkiem o- 
chroną ważniejszych budowli, jak sądu, kościoła pa­
rafialnego, magazynów1 i koszar wojskowych, ratusza, 
starostwa itp. Następnie przy pomocy^-.ehotniezyoh i 
kolejowych striiży przybyłych z Lim an o wy, Grybowa, 
Suchy, Gorlic, Makowa, Nawojowa Jordanowa i Tar- 
niw a, rozpoczęła akcję ratunkową od zlokalizowania  
pożaru co się powiodło dopiero o godzinie 10. w ie-  
czo enł. Prz- ratunku jeden Członek straży lim anow ­
skiej z ralazł śmierć w gruzach spadającego komina, 
również murarz miejscowy, kierujący wylotem małej 
sikawki, zabił się na miejscu, zrzucony wichrem z 
płonącego dachu. Utrudniona dostawa wody przeszka­
dzała akcji ratunkowej.

Szkody dotychczas są nieebliczone, najba-dziej 
ucierpiało przedmieście Przetakówka. Wieczorem uję ■ 
ła  żandarmerja złoczyńcę niewiadomego nazwiska, 
chcącego w drugiej części miasta rozniecić pożar. 
Ogółem spłonęło przeszło 110 domów przeważnie ży­
dowskich.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi d. 19 kw ietnia c godzinie 12 w po­
łudnie :

W ,ub ieg łej dobie' licząc od 12. godz. w  p o łu ­
dnie d. 18. bm. do 12'. godz. w  południe d. 19 bm 
m ieliśm y wiatr co do kierunku zmienny od S do NW . 
co do siły  słaby (1 3), stan nieba zmienny, powie­
trze miernie w ilgotne (5 9 ° / ,  w ilg. w zgl.), opad: deszcz, 
w ysokość opadu 0 '2  mm.

Średnia temperatura doby była - | -  18 2° C, naj­
wyższa -j- 2 7 ‘G0 C wczoraj po 2., najniższa -j—11'3° 
w nocy.

U w aga: Wczoraj około 4 po połud. rosił deszcz 
nieznaczny połączony z grzmotami i błyskawicam i, 
dziś rano po 6 również deszcz nieznaczny

Zniżka barometryozna 7 4 0 — 745 mm. znajdo­
w ała się w  północn. N iem czech; zwyżka 7 8 0 — 775  
w iiółn. Skandynawii.

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 7 5 8  mm. Barometr idzie

wet, a zebrało ich się około tuzina, zapowiada czarno 
na b ałem , iż on, mąż, dopóki będzie prowadził życie 
niemoralne, dopóki żona nie poda się do rozwodu. 
I  postaw ił na swojem. Żona rozwodu zażądała i to 
z tej doniosłości dowodami w ręku, że wątpić w otrzy­
manie go me można chyba ani chw ili

— Eiffel pobity. Niem cy zamierzają pod Ber 
linem  usypać m ogiłę, 500  stóp wysokości, a tak o l­
brzymich rozmiarów, iżby na jej stokach pomieszcze­
nie znaleść m ogły ruiny, groty, sadzawki, wodospady 
itp. N a szczycie m ogiły ma być pomnik W ilhelma I.

— Kum. Cesarz niem iecki W ilhelm staw ał nie- 
osobiście w tych dniach w  P ile , w  K sięstw ie poznań- 
skiem, jako kum przy chrzcinach ósmego z rzędu 
syna majstra ślusarskiego Krugera z Chodzieżą. 
W księdze kościelnej zapisano cesarza jako św iadki 
chrztu, a chiześniak otrzymał hojny dar pamiątkowy.

— Doktoryzacja warszawianki. W Paryżu  
otrzymała stopień doktora medycyny warszawianka, 
panna Helena Krykusówna.

— Aluminium, w  warszawskich sklepach ju b i­
lerskich pojaw iły się biżuterje z aluminium , wyra­
biane w Londynie. Odznaczają się one niezwykłą  
lekkością i taniością.

Wyrób kompozycji aluminowej jest wynalazkiem  
prof. chem. .T Boguskiego w  W arszawie, który swoja 
tajemnicę sprzedał do Londynu.

— Seree po prawej sfironie. W  Preszburgn  
staw ał do woiska pewien urzędnik słabowity, któregc 
uwolniono od służby, ponieważ lekarze orzekli, że ma 
serce po prawej stronie.

Teatr, literatura i muzyka.

?órę.
Prognoza na 2. doby następne od 12. g . w  po­

łudnie d. 19. bm. do 12 w południe d. 21 bm .-
W iatr będzie co do kierunku zmienny od S do 

W, co do siły mierny (2 — 4); średnia temperatura 
w tyw jsząsG  obui&i; „o-ruL-O u
będzie' flisienny, względna wilgotność powietrza pod 

.ńi sie się do 80 */*; opnd: deszcz! W dobie pierwszej 
deszcz z przerw am i, druga przeważnie pogodna.

* Ju tro , d. 21 . k w ie tn ia : św . Anzelm a. —
św . Jaw psyhia.

— Teatr. (W .)  N ie każdy -talent pisarski umie 
się zawsze trzymać na tej w yżynie na jaką w zniósł 
się zasłużenie szeregiem prac głębszej wartości, a już 
u autorów scenicznych zdarzają się bez wyjątku od 
czasu de czasu pewne zboezenia z w łaściwej drogi 
jaką im zakreślił rodzaj ich talentu.

Pow yższa uwaga nasunęła się nam mimowoli 
pcdczas przedstawienia komedji p. Kazimierza Zale- 
skiego „Oj ci mężczyźni."

Autor „Przed ślubem u i .A rtyk u łu  2 6 4 “ w y­
stąpił wczoraj przed publicznością w całkiem odmien­
nej szacie i niestety wypada nam żałować tego, jak  
słusznie przypuszczamy, chwilowego tylko zbłąkania  
sio. P . Zaleski zanadto wytrawnym jest pisarzem, i 
za wiele posiada talentu, żeby napisać rzecz niewy • 
trzymającą krytyki, to też wczorajsza sztuka nie jest 
obrana z zalet. W iele w niej dowcipu i w e-w y, dja- 
log ożywiony, akcja postępuje dość szybko z wyjąt­
kiem pierwszego aktu, grzeszącego może przydługą 
ekspozycją. . Autor wprowadza kilka figur typowych, 
wprawdzie nie całkiem oryginalnych, ale wyposażo­
nych w pewne w łaściw ości charakterystyczne, i od­
dychające życiową prawdę... ale., otóż to  a l e !

P uściw szy się na pole farsy, jaką bezza] rze 
czenia jest sztuka „Oj mężczyźni" przesadził .askra- 
w ością kolorytu i odsłonił nam w iele rzeczy, które 
lepiej żeby nigdy nie ujrzały św iatła kinkietów... 
Sztuka dramatyczna na równi z innym 1 tworami du­
cha w stąpiła na drogę więcej realistyczną i w szelki 
zbyt skrajny pozytywizm pod tym względem nie ma 
dziś racji bytu. Lecz są granice, których autor pol­
ski nie powinień lekkom yślnie przekraczać i w  tem  
w łaśn ie zaw in ił p. Zaleski. U l .  akt jego sztuki nie 
zbudowałby nas, gdyby się znalazł nawet i naj­
bardziej podkasanej operetce —  tem mniej możemy 
nie uczuwać słusznej pretensji do autora polskiego,

j/unJrsaL-*—f • ■»oJJ; iju.lt*j vvi fiUiiuuwLZOll
brecistów.

Niech p. Zaleski uderzy się w piersi i powie­
dziawszy sobie ripf,ccavi‘ wróci tam, gdzie mu ta-

—  R ehab ili tac ja  burm is trza . Z Rudek dono­
szą n a m ; Sprawa suspendowania burmistrza m iasta  
Komarna, p. M ichała Kosa, o której w swoim czasie 
donosiliśmy, została, już ostatecznie za ła tw ioną

Oto namiestnictwo w porozumieniu z W ydzia­
łem  krajowym nie znalazło żadnej podstawy do usu­
nięcia pana Kosa z urzędu burmistrza i uchylając 
orzeczenie starostw a, którem p Ifos w  urzędowaniu 
zawieszony zosta ł, poleciło wprowadzić go w  urzę­
dowani# bezzwłocznie.

—  Księżna Marcelina Czartoryska, w łaści­
cielka dóbr Padhajeckich, przyjęła protektorat nad 
tam tejszą strażą ogniową ochotniczą.

—  P a a e r e w s k i  zamierza zjechać do W iednia w 
początkach przyszłego m iesiąca i wziąć tam udział 
w w ielkim  koncercie na cel dobroczynny.. Dochód 
z koncertu przeznaczony na wsparcie nędzy w 
Galicji...

— W sprawie obchodu i .  maja jako święta  
robotniczego w ydał dolno-austrjacki namiestnik re­
skrypt do starostw, w którym zaznacza z naciskiem, 
że robotnicy nie mogą bez przyzwolenia swoich pra­
codawców urządzać sobie świątbowania w dniu po­
wszednim , do pracy przeznaczonym. W przeciwnym  
razie sami przypiszą sobie w szelakie tego skutki pra­
wne. W dalszym "ągu ostrzega nam iestnik sfery 
rzeczone przed wybrykami, gdyż rząd zdecydowany 
jest występować w danym razie z całą surowością 
prawa i z całą siłą. Zresztą konstatuje reskrypt, że 
na prośby robotników, większość pracodawców sama 
skłonną będzie do uwolnienia od pracy robotników  
w d. 1. maja.

Socjalno-demokratyczna frakcja parlamentu n ie­
mieckiego oświadczyła się w  odezwie do soeialnyoh 
demokratów przeciw święceniu 1. maja 

. —  Antys«miccy posłowie Vorgani, Turk, Ur 
sih opublikowali odezwę dla zbierania składek na 
pomnik Bismarkai.

— Magistrat w id c . ski z irz^dzJ, vże l * .  
bm wstęp na galerję podczar po-  ̂ d 
S i  bedzie .dozwolony tylko »  karta,n. wstępu, kt0- 
n c h  w y r w a n i e m  zajmie się zarząd gmachu r a l u -
szoyzeg0- „ ,, ,

   Rmlnowi haszy przyznało l o n d y u s k i e  towa­
rzystw o jeografiecne z ł o t y  m e d a l  za znakomite 
usłu gi oddane j j e o g r a f i i  lłJ ez  zbadanie krajów  
nad Nilem położonych.

—  Tragedja rodzinna. Donoszą z Bożen w  po­
łudniowym Tyrolu, iż w jednej z sąsiednich miejsco 
wości wskoczyła do stawu żona p o d p u ł k o w n i k a  Te- 
mani z dwojgiem dzieci na ręku. N ieszczęśliw a w raz 
z dziećmi utonęła.

—  Zagłodzona. IV pewnej w si fmd Wałczem, 
macocha zamorzyła głodem niem iłą sobie pasierbicę. 
Sekcja sądowa prócz tego w ykazała u nieszczęsnej 
dziewczyny czaszkę strzaskaną. żołądl u jej zna­
leziono „yiko nieco... trawy!

—  Ś n ie g .  W nocy z p o n ied z ia łk u  na wtorek u li­
ce m. Łodzi pokrył śnieg.

— Z niczhitem i dowodan l w ręku w ystąpiła  
w tych dniach dniach w F ran k fu rc ie  n. Jenem pe 
wna dama z procesem rozwodowym. Powódka dowody 
te posiadała dzięki „lojalności" męża, który, ilek ,-oć 
ją skrzywdził, w ystaw ia ł jej własnoręcznie św iade­
ctwa, krzywdy te potwierdzające. Jedno z nich na­

lent jego szeioką zakreślił działalność.
Pod względem wykonania nie pozostawiało  

p rzedstaw ienie mc do życzenia. D ia iog  szed ł gładko 
i z prawdziweiu zacięciem. Umiejętne zainscenowanie 
wyzyskało w szystkie fakta, które się dały wyzyskać 
a scenę przybrano gustownie i z pewną elegancją.

Z artystów biorących udział w przedstawieniu  
walczyli o palmę pierw szeństwa pp Fiszer i Wojda- 
łowicz W njaszek pierwszego w yszedł w interpretacji 
artysty bez zarzutu, p. F iszer zastosow ał należytą 
miarę w traktowaniu tej żywo nakreślonej postaci 
i w yposażył ją sporą dozą komizmu. Surowy „Cato" 
p. W ojdałowicza należy do najbardziej udałycli sy l­
wetek, jakie utalentowany ten artysta ma w  swoim  
repertnarzu. A  szczególną zasługę położył p. Wojda- 
łow icz łagodząc umiarkowaną grą swoją zbyt drażli­
wie naszkicowaną scenę w buduarze kobiety „ćwierć 
świata". Panna Pankiew icz odegrała bez zarzutu 
rolę panny Tiohard i rozwinęła cały zasób kokie- 
terji kobiecej, wiodąc na pokuszenie surowego pana 
Onufrego, przyczem umiała zbyt drastycznie nakre­
ślonej sytuacji nadać przynajmniej pozorne cechy 
przyzwoitości.

Reszta grających artystów nie m iała odp wie- 
dniego pola do popisu

Żywą i rezolutną Zofię odegrała par na p  y- 
s z n i k z w łaściw ą tej artystce werwą

Pani S t a c h o w i c z  w płaczącej U iiji przed­
staw iła miluchne stworzenie, zakochane w  mężu po 
uszy, mimo, że hultaj pan małżonek nie był bez 
grzechu.

Typową postać D aum a, akrobatn cyrkowego a 
dawnego amanta panny 'i iebard, który 54 kochał sza­
lenie, ale wcale nie byi zazdrosny o j pj protektorów 
z nabitym pularesem, przedstawił" p- Z a w a d z k i  
z niezwykłym humorem i prawda

Panow ie W o 1 e ń s k i K v, i e o i ń s k i  two­
rzyli doskonałą parę „mężów w kłopocie'' nad któ- 
rrmi jak mieo* Dainoklesa lS.Va_ .A**-*11- znrffo- 
lnośó kokotki.

Panna C i c h o c k a  ej-lz®dy cznę rolę matki 
wyposażyła w odpowiedni dystynkcji i wyro­
zumienia na figle pana z>§c!a

Na w y s z c z e g ó l n i e n i e  zasługuje p. W a l e w s k i ,
który z roli lonaja stw orzył prawdziwie typową po­
stać i swojem : .żebym  f T p0(] ziemię za p a d ł!" w y­
w oływ ał za każdym ra cm wybuchy homerycznego
śmiechu.

Teatr b y ł szczelnie zapełniony.
Dyrekcji teatru nie można czynić zarzutu , za 

wystaw ienie utworu bądź co bądź udatnego, pierwszo­
rzędnego polskiego autora , ale młodych cór naszego 
społeczeństwa sztuka ta nie powinna liczyć między 
swoimi widzami.

— - R e  p e r t o  nr  t e a t r a l n y :  D ziś w sobotę
„Faust". Debiut panny J . Kurtzównej w  roli M ałgo­
rzaty i występ p. Rruszewskiego w roli Fausta —  
W niedzielę po południu przedstawienie sk ładan e; 
1) „Pociąg nr. 1 2 “ komedja w  1 akcie. 2) „Złoty
cielec" koinedja w 1 akcie z p, Fiszerem . 3) ,"Wer­
bel domowy“ obrazek ludowy ze śpiewami i tańcami
nr 1 akcie. —  W ieczór po cenach ^ramatu „Mignon" 
opera Thomasa z panną Hellerówną — W  ponie­
działek przedstawieniu składane : 1) „P ała  :yk ko­
medja w  1 akcie M cilhaca i HaleTyego. Gościnny 
występ pani Otrembowej. 2) „D zieciaki" komedja w  1 
akcie. Debiut panny Sosnowskiej 3) „Junacy" ope­
retka w 1 akcie.

—  P a n i  L ii d o w a , artystka teatrów w arszaw­
skich występuje gościnnie w teatrze łódzkim.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli daia 2 0  Kwietnia 1890. 3

do Łodzi ^ 6 *a z 0 w s k 1 udał się z Krakowa także

j, k ° n k u r s  „Echa" muzycznego, który u-
P y nł  • bm. nadesłano następujące sztuki ludowe: 

r. \ o winien" dramat w 4 aktach, „Kimało*
ta c T  Tj aktar:b, nNa Majdanie' sztuka w 3 ak-
sztuka w zn°Wsi“ sztllk:Ł w 4 aktaeh’ „N ostusia8
4 * aktach aktaeh> h Na T  1 w  mieście" sztuka w
uwiarivó ”N!ePojednani“ dramat w 4 aktach, „Nie 

Pan w *  , przymierzys “ k o m e d ja w  3 aktach, 
w 4 aktari ,ei T,')bra» W !  akte0!l’ >iPowrót" dramat 

Skalscy- ’ ,”P8ZCZ0łV  t; n tn ’e '‘ obraz w 4 aktach,
obraz w - V  , C1' -Ś w iatła  i cienie*
aktach V * ktach* ." ^ “w !,"lnt sl;iipca“ dramat w  5
b łędy8’ d z ilłiT  °  SWla „ko,nedia w 5 aktach „Zaaziedo sceniczno w r> nirto,n m l  ■
braz w 4 aktach, „Zły d n ,V ‘ ^  a ?  v" 
tach, „Wątróbski" obraz w 4 aktach "

—  R u c h o m a w v s t >, »  „ , - , ,
została w sali k a sv n r i, o b  r a z 0 w otwtt.rtłdni 7  13 nowej y; Samborze na przeciąg

krakmv!i-m W e 8 k J | b u d o w y  n o w e g o  t e a t r u  
w iła oatał g ° ’ • mi8j ftł działająca, postano®
b m W  • ecznK‘ aprobaty rady miejskiej dla

S k i t l  K •teatn ' WedłU? l'!a" ÓW P- Jana  ZaWi6j-w • i iejsz"śó członków fi-j komisji popierać ma 
i u / i  - l,0wiei'zenia budowy j i Ekielskiem u i Stry-
janekiemu.

. 77~ ód) z w o n “ , pod tym tytułem zaczęło wyeho- 
czić w Krakowie nowe czasopismo pod redakcją ks. 

tanisław a Stojałowskiego.
D o  s a l o n u  K r y w u l t a  w  W arszawie nad­

szedł większych rozmiarów Jana Matejki szkic do c-  
razu -.Henryk W alezjusz i W apowski.11

"T b r z y b y ł  d o  W a r s z a w y  zaangażowauy 
eTHo’ gościnnych występów artysta sceny krakow- 
BKleJ) p. Rygier.

j  ° z i  &n. U biegłej niedzieli zakończył się sió 
t e a t r a ln i  U Sjezon' Pr°wadzony na rachunek spółki

skiego £ u nr UdT 4 dyrekf^  P- D0br° W01- 
W ielkiejnocy bm dano d( 3‘ P::zdziernika r- * do 
prezdstawień. Tm™  *  atrz" P°zriańskiin 110  
tystek i -■ r; „ 4. ?, P05!nanska liczv obecnie 13 ar 
C  "  , t - i l i e » b i . 'o e ln i^ i :  Be-
SiedleekiL Tr; ’ T P ;  Króli owska, Morska,
kowski Ponln-n i • J ^ u b o w sk i, Janow ski, Króli-
S ta szew sk i^ ^  ? iedlwW > Sk rnmnt, Sosnowski,, 
w od zrn t !: f atk0WSkl- TraPsz° i W ojdałowicz. Po- 
siedmin istn' eM,a iIe truW  było nie złe. W ciągu lat 
w W  7 /n  u w  Poznaniu dano przedsta-
c v i  I .  Ogółem przedstawiono 4 7 1 sztuk, a w li
n o 4 c b ej l m 5 J0r}gillalriy eh> 186  obcych i 178 sztuk 
wvrnR. " a 1 bm* towarzystwo poznańskie
s t a w i /*  B erlina, zkąd po daniu kilkunastu przed-

'U Pr̂ eniesje się do W rocławia, następnie To- 
d ^ ’«a do W arszawy do teatrzyku „W o-

W  Prezydjnm k o m i t e t u  r a t im i .» ™  v
żono następujące datki na rzecz ludności d o t k n i j  
nieurodzajem (c. d.): usuniętej

E . Moroz, A . Nikorowioz, S. N e lk /i  i  No-
wak, N . N ., N . N ., J . Perskawiec, Paw łow ski Fo-
doski, M. Poroś, H . Pecz, P ikuziński, E. p r’0^0p 
P . PieńczykoWBki, S. Paszkowski, Piskozub, A  P u z.
Jn.TTTr.J-i T D l̂ior/n/iiT A Do iiolro PI Ti..Zł   • .

.Ul. • -LUCI 1.JJCŁL111 j i i  KJoŁiiięi, JY| . OlAUpLBIlj
Schodnicki, Skrupski, P. Sikorski, St. Suchecki, 
M. Sochacki, Sioniak, K. Słomka, S. Selierzinger, 
A. Schmucker, W. Spoideł, J . Śliwiński. K. Świtol- 

I. dydek, I. Tyboii, W. Tełeczck, A . Turzaii 
ski. Trybutowioz, Ustyanowicz, I. W7ołk, Wolańsln,
o "  W e t E  v  ^ ender’ w - Wiśniowski, M Winet, 
raw Si l  ^  ’ Wyśmierski, A, We -hsler, Żu-
mykal St Z S k i ’ w k 7 Ciki’ Żakroeka- Żnk> Za‘
pec, T. Oteyrel m im  Zalewski P*» 50 c t  A. Sko-
Cips 6 ct T1’ 5 i°  a PT? 60 cb F. Janko wski 55 ct.

newski, S. Mielnik, M Nehyba ^ O k T ' '  ’’ V ? '

? " i Ł.  f 6fei(; r- i  » . ś w S r ^
• H irka- ti

D z ia ł ekonom ika: iyt
Srak mięsa galicyjskiego d a je  =,ie „czn 

waC w Wiedniu. Ceny mięsa podskoczyły o 4  ct 
na kilogram ie. Na ostatnim  targu by li o 800 
sztuk bydła mniej jak  vv tym  samym dniu ze­
szłego roku.

Sprawozdanie z targu  zbożowego na 
Kleparzu. K r a k ó w  dnia 18. kwietnia. Pod 
wpływom niepomyślnych sprawozdań o sfuuie uro­
dzajów  w Ameryce, nastąpiło wzmocnienie ten­
dencji na targach zagranicznych, zaś u nas zapa­
sy zaczynają się zm niejszać i dlatego targ  dzi- 

’ 1 ‘ ‘ ‘ viony. Lepsze us; - robienie
uwydatnić v cenach,

sj   c . T ------  ■)--
siejszy był więcej ożywiony 
uie zdołał0 się wprawdzie'i CL ’ '■ v “

pszenicę jak  na żyto był zna­
nie zdołało
lecz odbyt- tak  na d— --- -j -- ■„■- —-
-znie łatwiejszy. Usposobienie co do jęczm ienia i
owsa nie uległo z.mianie.

płacono za pszenicę b i a ł ą  od 9.40 •- 9.75 
jjj- . Za czerwoną od 9.40 do 9.80 z l . ;  t .i ż ó ł t ą

9-70 z ł . ;  za ż y t o  od S ‘25 {i« S '60
"A '- -- - - - - u y  od 7,50 do P 50 z ł . ;

O'  z ł . ; za. fi w i e s  <-

od 9*35 do —
zł.; za jęczmień browarny
na p a s z ę  od (5*80 do  7*25 z ł . :  z a  o w i e s  ■' 7*00

w y k a  o d  — - d o ’A. V. r /zystkodo S '25 , ł.
:a lt>0 kilogram ów .

Z giełdy -wiedeńskiej. Osmilość pr iawia-
w .c^ g? całe?e ostatniego tygc iiia na

tartej S z ej g ie łd z ie  n ie  obudziła  sjg1j0 J ” , h t a r  
gu . przeciw n ie przyb iera  stao-n., • Jc,S/j(,4(; ' •
cej s ta ły  i w prost naraiu-w  da 1 1 " 
w szelk ie transakcje N aw et 0dd/,iap  v' a ” a 
tendencja  rent nie może J - }  .^ '^ k o tr w a ła  lepsza  
t o i n a  giełdach
dzieje, ale pociecha to u ” l f  ,ych n ‘e le > :0J SlQ 
niema prawie nadziei i ka tem wie ej, że 
W dodatku spadł km-« b°, 9SZenia sie stos :nków. 
P r ! « a 8 i ,  i i * • ' « « •  ra i ,  j s c ,  „ ,  „ I,
niewaz wiadomość że B • u d 0 w  1 a  n y <• h. po­
mrę się sprawą zniesienT ^i■ d°.l)iero w jesieni zaj 
łazła niestety p o tw ie rd z i ie J ak,'4IZOwycb ; zaa- 

P a p i e r y  n .. „ , .* 
c z y c h a międy n jfir, ■' d s 1 4 b i o r s t w g ó r n  i- 
p r z e m y s ł u  ż e 1 a z n « d e P r  a g s 'k i e g o
szy zaliczyć do nieszC2ezi:^° m uszą dzień wćzoraj- 
strejkach w eałej Mo“ Gr oźne wieści o
odstraszyły , n a jśm ie ls^ p b 1 -P° ,Cz^ c i  w Czechach 
zykow am a k ap ita łu . W j  i odjęły  i m chęć ry- 
żaflnej zm ian ie  a ponyf T bankow e n ie u leg ły
że nawet wspominać 0 n fm ° We b y ł 'ta k  słabio lrp.na Kar.l-n  i U D „i

b r o n i. Nowe o b l i g a c j e  k o l e i  E l ż b i e t y  
notowano po 116*50 do 117. Dewizy i waluty nie 
doznały żadnych uwagi goduycb zmian.

Giełda wieczorna nie lepiej się przedstawia­
ła . R e n t y ,  z wyjątkiem  m a r  c o w e j i w a l  o- 
r y  t u r e c k i e  miały jeszcze największy popyt, 
za to A n g 1 o s y podawano znacznie niżoj jak 
nrzed południem.

Czesko-angiclskłe akcyjne towarzystwo 
przemysłowe. W Pradze zawiązuje się t  warzy- 
stwo przemysłowe przy pomocy kapitałów angiel­
skich Zastępca firm londyńskich, bawi obecnie w 
Pradze celem zakupienia kilku większych zakła­
dów przem ysłow ych, i jak  ztam tąd donoszą poza- 
w ierał przedwstępne kontrakta.

Między zakładami, które mają być objęte tą 
akcją w ym ieniają: fabrykę spirytusu i rafinerję 
Broszego w W ysoczanach, fabrykę słodu Reisera 
w Podbabie, brow ar braci W aldstein w Nusli, 
wreszcie browar R eitlera w Pradze.

W  maju zawiąże się w Londynie towarzy­
stwo akcyjne z kapitałem  600.000 funtów szter- 
lingów. które wszystkie te zakłady z częściowem 
przypuszczeniem miejscowego kapitału  obejmie w 
zarząd.

Nowa pożyczka turecka. Zfinansowaniem 
nowo zakontraktowanej pożyczki tureckiej zajęły 
się następujące insty tucje: Bank ottom ański, Au- 
strjack i zakład kredytowy, S. Bleichróder i firma 
braci Betlnnan, państwowy bank otomański został 
upoważniony do przeprowadzenia konwersji nowej 
4 procentowej pożyczki.

Z G ó rn e g o  S z lą sk a  piszą o omawianem już 
kilka razy założeniu przedsiębiorstw a górniczego 
polsko-belgijskiego w dziedzinie przemysłu hu tn i­
czego, co następuje: Już od półtora roku pewne 
konsorcjum fraucusko-belgijskie, na czele którego 
sta ł hr. de Vassalle, czyniło staran ia  o otrzymanie 
koncesji na założenie w K rólestw ie akcyjnego to­
warzystwa, któreby skupiło kopalnie i huty wraz 
z przynależytościami, znajdujące się na granicy 
pruskiej i będące w posiadaniu nieraieckiem. Po 
długich staraniach konsorcjum otrzymało odnośne 
pozwolenie, lecz z kilkoma warunkami, jak  np., iż 
trzecią część właścicieli akćyj stanowić będą pod­
dani rosyjscy, Obecnio więc są w toku pertraktacje
0 doprowadzenie do skutku zamierzonego dzieła; 
układy te jednak nie doprowadziły dotąd do osta­
tecznego rezultatu . Nowe towarzystwo akcyjne 
zamierza nabyć następujące nieruchom ości: 1) Od 
Towarz. hr. Renarda dobra Sielce oraz kopalnie 
węgla „Renard*, piec wapienny, młyn parowy i 
piekarnie, cegielnie i t. d. w Siełcach. 2) Od To­
warzystwa von K ram szta dobra Gzichów, Bolesław
1 Zagórze, Niwka, kopalnie węgla „Jerzy" i „Igna­
cy", fabrykę maszyn, hutę cynkową „Paulina" i 
niec wapienny, to wszystko w dobrach Zagórze i 
N iw ka; walcownie cynku „Emma* i fabrykę cynk- 
wessa w Sosnowicach, oraz kopalnie galm anu w B o­
lesławcu. 3) Od firmy S. Kuznitzky i sp. dobra 
Milowice wraz z wielką kopalnią węgla.

Pszenica amerykańska. N a giełdzie No­
wojorskiej i w  Chicago podskoczyły znacznie ceny 
zboża, co ogólne wywołało zdziwienie. Przyczyną 
tej niespodziewanej zwyżki ma być, według do­
niesienia waszyngtońskiego biura gospodarczego, 
bardzo zły stan zasiewów, zwłaszcza pszenicy, 
k tóre wskutek silnych przymrozków marcowych 
znacznie ucieipiały. Przypuszczalny sprzęt wy­
niesie w bieżącym roku 81 proceut do 94 pro­
cent roku zeszłego. Spekulacja s ta ra ła  się wyzy- 
> ac tę wiadomość i próbowała urządzić na m ie­
siące maj i czerwiec „Ring zbożowy".

Na targach europejskich wiadomość ta  nie- 
wywarła żadnego w rażenia, ponieważ własne za­
pady pokryją z górą zapotrzebowanie do najb liż­
szych żniw. Tylko na targach niem ieckich spowo­
dowała nieznaczną zwyżkę. W Anglii popyt zą 
pszenicą był większy od podaży, natom iast posia­
dają tam  olbrzymie zapasy mąki pszennej. W 
Francji ceny zboża nie uległy żadnej zm ianie. W 
Belgji podniosła się cena ostatniem i dniami, po­
nieważ podaż była niniejsza.

Na targach austro -  węgierskich objawiła się 
żywsza tendeucja, zwłaszcza znaczniejsze młyny 
chętnie zawierały umowy na pszenicę, ale w sto­
sunku do cen z zeszłego tygodnia nastąpiła pe­
wna zniżka, chociaż bardzo nieznaczna.

Stan banku austro-węgierskiego z dniem 
396 94^ 000b'pr‘ /ył nast€Pujący: banknoty w obiegu
PczeWiego L 2odniBiniej ° 7 ’007-000 złr‘ alliieli P0’ 
(więcej o 171 000  kruszcowy 241,381.000
® 8 .0 1 6 .0 0 0  z łV  i 1 4 0 ,6 4 6 .0 0 0  zł. (mniej
8 6 1 .0 0 0  ? ) ;  i ™ b! rdK 2 2 '5 2 4 0 0 0  rf- (mniej o 
(mniej 0 8 ,8 8 9 .0 0 0  z ł.)  banknotaeŁ  5 0 ,1 5 6 .0 0 0  zł

dzie z repressją. Oby tylko były na czas przyto­
mne władze tam , gdzie konieczność będzie zasło­
nięcia industrji od ruiny, a na drogach niedopu­
szczalnych ci, którzy na nie wejdą, spotkali odrazu 
oowściągnienie tak silne, iżby nie mieli sposobno­
ści drugich bałam ucić, lub występując z innych 
nie robotniczych, ale brudnych pobudek podszywać 
się pod sprawę robotniczą. Zajścia w Wiedniu, 
zaburzenia ostrawsko-witkowickie, a wreszcie sa­
mo to, że z A ustrji wyszło hasło międzynarodo­
wego bezrobocia uchwalone w P a r y ż u  przez anar_ 
chistów najsam przód, każe się mieć w A uśtrjf 
na baczności większej niż gdzieindziej, w sprawie 
ouej m anifestacji majowej i wszędzie rachować się 
z niespodzianką.

W  Radzie państw a toczy się dalej rozprawa 
ugodowa, zwana budżetową. Wczoraj dosięgła oua 
wysokości ogóluo-politycznej w parlamentarnym 
pojedynku między m inistrem  Dunajewskim, a pa­
nem Plenerem  z opozycji. Obaj bronili ugody za­
mierzonej. W ytraw ny mąż stanu, jakim  jest pan 
Dunajewski, wykazywał pożytek, konieczność ugo­
dy i naturalne jej przyjście — acz jeszcze nie 
przyszła, bo nie sta ła  się faktem prawa publi­
cznego, dodamy od siebie. Zręczny parlam enta­
rzysta pan P lener dziękował za tę obronę — mi- 

/nistrow i Taaffemu, broniącego zaś m iuistra uazwał 
„m iuistrem  w alki*.—Koniec końców, mimo hołdu 
złożonego monarsze za inicjatywę akcji ugodowej, 
mimo w iary w przyjście jej do skutku, pan Ple­
ner wypowiedział w im ieniu swojego stronnictwa, 
że ono pozostaje nadal w opozycji, a przy rozpra­
wie budżetowej odmówi nawet gabinetowi obecne­
mu funduszu dyspozycyjnego.— Mowę panaP lenera  
można w pewnym względzie uważać za wyzywa­
jącą przyszłość nawet, a to gdy oświadczył, że i za 
ngodę w Czechach, jego stronnictwo i Niemcy 
w Czechach nie zrzekną się ochrony stanowiska i 
przyszłości niemieckiego ludu w A ustrji.

Mimo tak pochłaniającej całą uwagę walki 
o ugodę, pan m inister Dunajewski znalazł dosyć 
spokoju i siły, aby w ystąpić z całościową obroną 
budżetu, którego końce związał i imię sobie przez 
to w h isto iji m inistrów finansów Austrji na za­
wsze zapewnił. _ W  tej zaś całości znalazł sposo­
bność nawet zajm owania się takim  szczegółom, jak 
obwinienia go o niską ceuę kartofli, której nie 
uważa za następstwo ustawy gorzelnianej, lecz ni­
skich cen spirytusu. N am by sie zdawało, że zbyt 
scisły istnieje związek miedzy ustawą gorzelnianą 
a ceną spirytusu, aby takiego tłómaczenia zjawi­
ska ekouomicznego za grę słów nie poczytano. Do 
tej budżetowej części powrócimy Qa właściwem 
miejscu, gdy leżeć będzie przed nami w dosło- 
wnem brzmieniu.

W  Niemczech zawsze jeszcze dotąd zajmuje 
się opinia publiczna mowami nowego kanclerza 
w sejmie pruskim . Zwrócono uwagę, że g?y Prz®‘ 
wódzcy wszystkich możliwych stronnictw w Izbie 
depntowanych zabierali głos, aby zaznaczyć swe 
stanowisko wobec nowego programu rządowego 
w sprawach wewnętrznych, nikt z przewódzców 
Koła polskiego w Berlinie nie zabrał głosu. N e- 
zawodnie, jest to godne zastanowienia pytanie — 
dla niewtajem niczonych w racje polityczno-takty­
czne czcigodnego Koła berlińskiego. Dla niewta­
jemniczonych, po walce nam iętnej w prasie o „po­
litykę przyszłości8 na sam ą wiadomość o zmianie 
w urzędzie kauclersko-niem ieckim , milczenie,_ gdy 
mówić trzeba — skoro nowy prezes gabinetu 
oświadczył, źe rząd je s t gotów przyjmować „do­
bre* zkądkolwiek przychodzi, i wzywał przez to 
do wyjaśnienia mu co je s t dobrem — milczenie 
dla obcych może być zagadko we m. Dla swoieh zaś 
przedstawiaćby się ono mogło — bez owych racji 
tak, jak gdybyśmy tylko byli zdolni do teorety­
cznych rozpraw nad „polityką przyszłości8 roz­
praw różniących nas z konieczności między sobą 
a szkodzących wspólnej i jednej sprawie, zupełnie 
zaś bezwładni, aby w polityce realnei, p rak ty ­
cznie, ubezpieczać te dobra przeszłości naszej 
które są dla nas niepozbywalnemi, a równać drogi 
dla tych wielkich celów przyszłości naszej, jakich 
nie możemy się wyrzekać.

li!
fil i i

„ , i y i o r n  ̂ WJ> 001
odstraszyły i n a j ś m ie ls z ^ 1 -po ,Cz4ści w Czn liac 
zykowama kapita łu . W J  * odjęły im chę6 r] 
żaflnej zm ianie a ponvl n , I  bankowe nie WTogł, 
że nawet wspominać o n im  ?We był tak slaby, 
akcje banku austro-w ęgie r„i,: nie .wartom Jeszcze 
wnein zaufaniem i nawet rw i0i cieszyły się pe- 
A k c j e  T o w a r z y s t w  tP° skoczyły w kursie, 
spadły a w szczególności a k / - a 3 P 0 r  t  o w y c h 
« U o w y c h ,  ż e g l u g i  n \  e k o l e i  p a ń -  
B u s a t e h r a d  z k i e j  z 6 J i k o l e i
wycb uległy zuiżee węgierskie a k *i e P/ Z\ t o p ł °*

^ G e  f a b r y k i

Ostatnie wiadomości.
Nie od wtorku v 

lecz okazuje się. że’ jnż o /  PisaH,
trw ają zaburzenia w (1& bm 0
cznych, ostrawskim, karwińskim  wfft raicz? :fabry- 
Zapóźno więc znów nieco władze’ “  od-
nowiedmą intei wencją; zapóźno, aby fftesipzęścióin 
wczas zapobiedz. Nieszczęściem zaś trzeba nazwać 
w  pierwszym r z ę d z i e ,  że d z i ś  liczne bataliony i 
s z w a d r o n y  r o z u ę d z a ć  muszą strejkujące i te rory- 
z n j ą c e  k u p y .  ż e  masa p o b a ł a m u c o n y c h ,  a  nawet 
w i l k i e m  n i e w i n n y c h  c i e r p i e ć  m u s i  n a  r ó w n i  z win­
nymi, ze s tra ty  b e z p o ś r e d n i e  są uiezmierne, i sam 
r u c h  e k o n o m i c z n y  państwa o d c z u ł  wstrząśnienie za­
wieruchy robotniczej. — K ursa papierów spadły 
na giełdzie wiedeńskiej, wiedeński św iat kupiecki 
czyni całkiem poważnie przegląd zapasów artyku­
łów dostarczanych przez kopalnie (mianowicie wę­
gla), fabryki i dystylarnie okręgów zaburzonych, i 
rozmyśla nad źródłami pokrycia ewentualnego w 
nieb braku. To są bardzo daleko idące objawy 
wstrząśnienia. To je s t  zło na które nie w ystar 
cza, aby je wyleczyć, sam a represja wojskowa.

Dziś tyle zdolny jen . K riegham m er , uda­
wszy się na miejsce wydarzeń, ma sposobność 
zbliska rozporządzić siłam i zbrojnemi użytemi do 
interwencji, rozporządzić tak, aby zaburzenie zo­
stało całkowicie stłumionem zaraz, — smutno, że 
do dziś to nie nastąpiło —- i aby ponowne próby 
wymuszonego bezrobocia już się nie ponowiły- 
Lecz samo użycie siły zbrojnej na tak obszerną 
skalę, świadcząc o tem , że spóźnionemi były za­
pobiegawcze środki policyjne, dowodzi zarazem, 
ż o b y ł  j u ż  c z a s  n a j w y ż s z y  do zajęcia się 
w państwie lrwestjami dotyczącemi klasy robotni­
czej i reform ą społeczną na zachowawczej dla 
społeczeństwa i dla całości jego interesów drodze.

Rozporządzenie nam iestnictwa Dolnej A ustrji, 
dotyczące m anifestacji 1- maja, odpowiada w zu­
pełności pojęciu, jakieśm y wczoraj tu  wyrazili, co 
do roli władz wobec zamierzonego na dzień ten 
świątkowania robotników. W granicach dopuszczal­
nych dla biegu wielkiej industrji i  na drogach 
dozwolonych, wolno świątkowac robotnikom w ten 
dzień roboczy i manifestować na korzyść poprawy 
losu robotników — poza tem  spotkają się wszę-

„ B t t i o i r  n u i u u

W i e d e ń  d. 19. kwietnia. U cesarza
odbyła się narada wojskowa, która półtory 
godziny t rw a ła ; brali w niej udział także
minister wojny i szef jenaraluego sztabu.

W iedeń d. 19. kwietnia. Cblumetz-
ki, Plener i towarzysze stawiają wniosek do
ustawy o zaprowadzeniu sądów rozjemczych, 
celem uregulowania stosunków płacy robo­
tników.

B  r r n ©  d. 19. kwietnia. Donoszą tutaj, 
e w Witkowicach przyszło wczoraj do wiel-

rZ1uCiłZ?am ieniam ?J źt łUm “  / r ™ '  W°jsk? ' y skiem czee-n „ ł ’ żołn,erze dali ognia, sku-
nie «ierok?jącvmry ł°S°by w sta-
a trzy osoby Są c i e ^ t ^ " 141114 1Cb przy Życiu
pnie nie było iuż ranne. W  nocy nastę-
kujucy m aj ,  dziai.j $ £
ma. Mimo tego jednak położenie nie o wiele
mniej zdaje się być krytyezuem.

O s t r a w a  M o r a w  s R e  d. 19. kwietuia.
Aż do Karwina, w całym obszarze ogarniętym 
przez zmowę, wszystkie kopalnie i maszyny 
stoją bez ruchu. Przeciągające bandy s tra j­
kujących robotników zmusiły przemocą fabry­
kę celulozy Kallimana i rafinerję petroleum 
br. Larischa do zawieszenia roboty, w p ier­
wszej dopuszczono się licznych nadużyć i 
uszkodzono ją  w wysokim stopniu.

P o l s k a  O s t r a w a  d. 19. kwietnia. 
Wczoraj po południu przyszło do starcia mię­
dzy wojskiem a robotnikami. Żołnierze ramii 
bagnetami ośmiu robotników. Wojsko zajęło 
najważniejsze punkta.

B u d a p e s z t  d. 19. kwietuia. Starszy 
dyrektor policji nie pozwolił na zamierzony w 
dzień 1. maja pochód robotników. Oświadczył 
atoli, że nic nie ma przeciwko temu, by ro­
botnicy, jeśli chcą, odbyli w dniu tym zgro­
madzenie na placu położonym po za miastem, 
udawać się tam jednak wolno im tylko w 
małych grupach.

P eszt d. 19. kwietnia. Na wczorajszej 
naradzie stronnictwa niezawisłości (skrajnej 
lewicy) przedłożył prezes Iranyi projekt usta­
wy o swojszczyźnie, któraby na następnej 
dopiero sesji sejmowej wniesioną być miała, 
dodając, co w tej sprawie mówił z prezyden­

tem Izby posłów i prezydentem ministrów. 
Projekt jednogłośnie zaakceptowano.

B erlin  d. 19. kwietnia. Wkrótce wyj­
dzie odezwa względem założenia nowego zwią­
zku robotników górniczych przeciw istniejące­
mu socjajno-demokratycznemu.

Jak słychać, wydał rząd pruski r- zpo- 
rządzenia ku ochronie tych robotników, któ­
rzy 1. maja świątkówać nie zechcą.

Pruska Izba posłów obradowała wczoraj 
nad etatem wyznań, Windhorst wynurzył ży­
czenie, aby utworzono w ministerstwie depar­
tament spraw katolickich, cofnięto ustawę 
obroczną (o konfiskowaniu dochodów księży), 
dopuszczano zakony do Prus, a dozór szkolny 
aby był wyznaniowym, oświadczył się też 
przeciw używaniu kościołów katolickich przez 
starokatolików.

Minister Gossler odparł, że żądań tych 
spełnić nie jest w stanie, a o samowoli mi­
uistra co do osiedlania się zakonów mowy 
niema.

B erlin  d. 19. kwietnia. Rząd wynajął 
joden parowiec, który ma w czerwcu powieść 
żołnierzy, działa, tudzież inną broń i amuni­
cję do wschodniej Afryki.

Wojskowi opowiadają cuda o nowym mo­
dela karabinowym, który sosny 120-letnie i 
płyty stalowe 11-milimetrowe na wylot kulą 
przebija; a nawet mur ceglany zostaje prze­
bity, jeżeli kilka knl jedua po drugiej celnie
uderzy. . . ,

Zarządzenia ku ochronie zdrowia i mo­
ralności robotników, jakie wnosi przygotowy­
wany przez rząd projekt dla przedsiębiorstw 
irywatnych, będą w przedsiębiorstwach era- 

rjalnych zaprowadzone jeszcze przed uchwa­
leniem tej ustawy,

B erlin  d. 19. kwietnia. W  poniedzia­
łek przybędzie cesarz do Bremy. Dzień ten 
będzie obchodzony tam jako święto uroczyste. 
Zaproszony został także Moltke. Królowa an­
gielska przybędzie do Darmsztadu d. 24. a 
cesarz (jej wnuk) 25. bm.

Sprawujący urząd ministra marynarki, 
kontradmirał Heusner podał się do dymisji, 
co jeszcze za rządów Bismarka uczynić za­
mierzał.

M onachiom d. 19. kwietnia. Sejm 
przyjął po ożywionej debacie 82 głosami prze­
ciw 66 wniosek centrum odnoszący się do 
ograniczenia prawa emisji akcji, pomimo sil­
nego zwalczania tej ustawy przez rząd.

M onachiom d. 19. kwietnia. Zape­
wniają tu, że bawarskie dzienniki katolickie 
otrzymały z Watykanu zlecenie, aby mniej 
* rogo przeciw ministerstwu występowały.

Poczdam  d. 19. kwietnia. Arcyksię- 
żna Walerja odwidziła wczoraj oboje ce­
sarstwa.

P aryż d. 19. kwietuia. Stanley przy­
był tu wczoraj.

P aryż 19. kwietnia. Sąd przysięgłych 
departamentu Sekwaby skazał wydawcę tygo­
dnika anarchistycznego za podniecanie do 
mordów i rozboju w dniu 1. maja br. na 15 
miesięcy więzienia i 2000 franków kary.

Liberie omawia stanowisko rządu w spra- 
' ie długu egipskiego *, radzi zaniechać żąda- 

uia od rządu angielskiego, żeby opuścił Egipt, 
natomiast szukać porozumienia z Anglią na 
inuem polu.

Paryż dnia 19. kwietnia. Syndykat 
dziennikarski uchwralił protest przeciw wyda­
laniu dziennikarzy z Włoch.

T a lo n  d. 19. kwietnia. Carnot przy­
był wieczór, witany z entuzjazmem przez tłu­
my publiczuości. Podnoszono go na rękach 
wśród okrzyków na cześć republiki i na cześć 
j«go.

Madryt d. 19. kwietnia. Książe An­
toni Montpensier, oficer kawalerji , został po­
bawiony w stan rozporządzalności z powodu 
samowolnego przekroczenia urlopu, spędzone 
go za granicą.

Peter»bnr*ę d. 19. kwietnia. Wyda­
wnictwo Rigaer Ztg. stanowczo zawieszone.

Wielka księżna Pawiowa powiła wczoraj 
córkę.

S o l i  a  dnia 19. kwietnia. Z Belgradu
i Bukaresztu donoszą o wielkiem krzątaniu
się zbiegów bułgarskich w Serbii i ajentów
panslawistycznych. W Niszn (w południowej
&erbu) imała się utworzyć banda bnłgarsko-
macedoóaka dla zamordowania Stambułowa.
R; 4 ! j “rf sk'  Przyrzekł bułgarskiemu, że usu­
nie agitatorów od granic Bułgarji.

Panica i Stawenów chcieli straż wię­
zienną przekupić, aby im uciec dozwoliła 
ale się im to nie udało. Straż zaostrzono. ’

Wczoraj wrócił tu  z urlopu ajent serbski
B elgrad  d. 19. kwietnia. Wicepre­

zes Rady stanu, były minister Wasilewicz 
zrezygnował z powodu że trzech radykal­
nych członków Rady stornu nie posiada prze- 
pisacej prawem kwahfikacji \  P J
akademii nie ukończyli w w L  2adaeJ 
Si« traktowania
binetu. " j ę c i e m  przeobrażenia ga-

n o w c^ ^ rsu in D  ^"jo tn ia . Stanley sta-
rzrstwa wa\  \  Żbę aaSielskie§,o Towa-
wróci 1  J  ^ 10' afrykaÓ8kie? ° ’ 1 corychlej 
. . aK2ibaru, aby z wielką wyprawą

y szyć na zachód, pokrzyżować zamiary 
•, ^  1 podróżnikowe kraje Afryki zapewnić 
a*a Angin. Stanley ma pobierać 5.000 ft. szt. 
tfem*8 50.000 zł.) rocznej płacy i tan-

Ł ondyn dnia 19. kwietnia. W Izbie 
posłów wniósł wczoraj Samuel Smith rezo- 
ucję za zwmłaniem konferencji dla przywró­

cenia waluty dwumetalowej (srebrno-złotej 
zamiast złotej).

Londyn d. 19. kwietnia. Izba posłów 
odrzuciła wniosek Smitha co do zwołania kon­

ferencji celem zaprowadzenia podwójnej wa­
luty. Gosehen zwalczał wniosek osobiście, ja ­
ko wtenczas tylko wykonalny, gdyby wszyst­
kie mocarstwa zobowiązały się w międzyna­
rodowym traktatem do dotrzymania umowy.

Wiedeń dnia 19. kwietnia, godz. 1 min. 40 po 
południu. Akcje kredytowe 296.50. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 93 '— . Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 330'75. Akcje Banku anglo-austijackiego 
142*40. Akcje Unionbanku 233*25. Akcje kolei Karola 
Ludwika 191 50 Akcje kolei Północnej 266' — . Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 116 25. Akcje kolei 
Alfóldzkiej — *— . Akcje kolei Państwowej 21T75. 
Akcje kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej 231*50. Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 190 50. Losy ko­
munalne wiedeńskie 145'50. Akcje Tow. tureckiego 
1 1 1 —. Galie, oblig. idemn. 104*75. Akcje kolei 
północno-zachodu, (lit. B. Elbethal) 215*50. Losy 
regulacji Cisy — *—. Akcje Banku dla krajów koron- 

•mych 215*75- Akcje Bankvereinu 112 85. Rosyjski 
rubel papierowy 129*87'/i-

4a/io% renta wspólna 88'80. 5°/0 renta austr. 
papier. — * —. 5°/o renta austr. złota — *— . Renta 
4% węg. złota 102 75. o°.',> renta węg. pap. 99*35 
Napoleondory 9'45. Marki niem. 58 35.

W ia d M iu i& i  g i a t t o w e .
Lwów, dnia 19. kwietnia. (Z Izby handlowej). 

I. Akcje za sztukę.

Kolej ga  
Kolej Lv

żądają
alic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 192*— 1Ó5’—
wow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 230'— 233 50

Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 302-— 306 —
Banku kredyt, galie. po 200 zł. w. a. . . . — '— 216'—

U. Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipotecznego galie. 5ł/ « ........................101T5 10185

„ 5*/, wyl. 10% . 106-30 107-—
Banku krajowego 4 '/,%  los. w 51 latach . 9880 99-50
Towarz. kred. gal. ziernsk. 5 % .......................10115 101-85

4 % ....................  97-65 98-35
” 5% los. w 37 lat. 10115 101-85

” 4% los. w 41‘/, 1. 95-15 95-85
„ „ 47 ,%  los. w 52 1. 99-90 100.60

'  „ „ 4% los. w 56 lat. 94‘45 95-15
Uf. Listy dłużne na 100 zł.

Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6%) 3%
, - „ . fl. p°;o) a1/,0/. ■ •

IV. Obligi za 100 zł.

57—  6 0 -
4 7 — 50—

fndemnizae,jne galie- 5% w. k. . . .
Galie, funduszu propinacyjnego 4%
Kom. banku krajowego 5% w. a. I. cm.
Pożyczka krajowa z r. 187.3 6%  w. a.

„ z r. 1883 4 '/.%  • •
V. Losy.

Losy miasta K r a k o w a .........................
Losy miasta S tan isław ow a....................

VI. Monety.
Dukat holenderski....................................  „
Dukat c e sa r s k i......................................................... 5 63
N apoleondor.............................................................. 8-43
Półimperjał ro s y js k i............................................... 9 o5
Bubel rosyjski s r e b r n y .................................... 1*32
Bubel rosyjski p a p ie ro w y .................................1281/*
100 marek n iem ieck ich ........................................ 58 25

10470 105-40 
9180 9*2-50

100 50 101-50 
1 0 4 -- 106- —

9780 98-50

23—

555

25—
34—

5-65
5-73
9-53
975
1-42

T30*/,
59-25

P r i y j c c b f l l l  d o  L w o w a

dnia 19. kw ietnia 1890.
Hotel Francuski. Br. Ujejski ze Strzelisk. Dr. St. 

Dekański z Krakowa. Dr. W. Broniowski z Sokala. E. W. 
Szubert z Saksonii. A. Poppar, J. Giinzl i E. Muller z Wie­
dnia. S. Miinz z Przemyśla.

H A D E S Ł A N E

Z d j ę c i a  i p o w i ę k s z e n i a  f o t o g r a f i c z n e
aż do naturalnej wielkości — wykonywa

J, H8nnera Akademicka 18.Zakład 
fotograficzny

Portrety naturalnej wielkości, które są nietylko ozdo­
ba naszych mieszkań, ale i najmilszą pamiątką po ™ ariyeh 
wvknnvwa nodfu^ nadesłanej fotografii artystyczny zakład 
S.yB o d ^ ra P, W Rdeń , Pfarrgasse Kr. 6. Bliższe szczegóły 
w ogłoszeniu.

j  i w  nM M a lw
I  we Lwowie ml. Akademicka 10.

]  Oiotor odział i!a m
I  Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane.

Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem  

| W V

iw. kiar
eka 10.

nsotni- dla mężczyzn

(Styryjski Gastein)

Otwarcie sezonu 1. maja b. r.
przy kolei Południowej (Siidbalm) l^Tiesznym poeiągiem 
7 Wiednia 8 i Dół, z Tryestu G godzin, bardzo silne c P 
od 3 0 - SDK. Cała ilość wody 20.000 hektolitrów; ® '  
nie skuteczne na gościec, reumatyzm, eierPie^ hn;Gta men- 
sparaliżowanie, osłabienia, słabości -kobiece, zw pojeni a 
struacją, zastarzałe eksudaty, olironiez.ne katary, 
więzów i kości itd.

Masaż i  elektryka. Kąpiele wspólne lu b  oddz • 
W span ia le  p om ieszk an ia . — W yborną knen 

o p lok a . W id o k i alpejskie. Cieniste przechadzk i. Y _  
źródła. — Lekarz kąpielowy radca sanitarny i operator u  ■ 

H a y r h o f e r .
Dokładne prospektu z cennikiem gratis i franco dostać 

można przez Dyrekcję kąpielową Romerbad, Unter-Steiennark.
Cd 1. maja zatrzymuje sie pociąg pospieszny w R® 

merbad, i od tegoż dnia aż po dzień 15! września można nar 
bywać sezonowe karty tam i z powrotem ważne dni 35 doAo 
po cenach zniżonych. 341

B L w i z d y  p ł y n  g o ś ć c o w y
7, ^  niezawodnie wzmacniający środek przed lub po 

N $ 5 r  wielkiem natężeniu, forsownych marszach Bp.
’ : Cena z l r .  1 w. a. ^rawdziwy tylko wtedy, jeśli

oznaczony jest obok odbitą marką. Do nabycia we 
wszystkich aptekach. Codzienna rozsyłka ze składu
Apteka obw. w Korneuburgu p. Wiedniem.

Bardzo korzystny papier lokacyjny.

4 \ °|
2 '0 ip n iffl w iiffl Kolei psi.

w  s re b rz e  z  ro k u  1 8 8 9 .
(4 '/i%  Un9- Staats-Elsenbahn Anleibe In Sllber v. J. 1889.)

Polecenia godny ten papier nosi zwyż 4'/t procent ro­
cznie, gdyż kurs obecny tylko około 96'— płatny dnia 2. sty­
cznia i 1. lipea każdego roku, gwarantowany i hipoteezuie
zapisany na dochodach węgierskich kolejach państwowych, 
równa się więc pierwszorzędnym listom zastawnym.

Sprzedaje po kursie dziennym

AUGUST SCHELLENBEflG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja8
rreaumerata roczna na prowincji 180.



Poszukuję na lato
2 do 3 pokoi

GAZETA NABODOWA z Niedzieli daia 20. Kwietnia 1890. Nr. 91.

z wiktem lub bez, blizko Lwowa, względnie 
przy lub blisko stacji kolejow ej, niezbyt od­
dalonej od Lwowa, z dobra wodą do picia, 
blisko kąpieli stawowej lub rzecznej. Emil, 

Bertemilian Brajer we Lwowie.

K t o  k u p i

■Wannę
lub

kanapkę
z aparatem do grzania wody będzie miał

za 4 centy
w 15—25 minut KĄPIEL w domu. 

WANNY cynkowe połączone z tuszami

Tusze hydro-także do użycia kuracji 
terapijnej. 

pokojowe, hermetycznie zam- 
_  knięte po 11  złr.

Ilustrowane cenniki franco. Wedle umowy 
także na raty . 1497 

A. KRÓLIKOWSKI Lwów, Janowska 14.

Klozety

W in a  węgierskie
Firma S. G stettner w Gr. Kantsza 
(Węgry) wysyła dobre, łagodne a jednak 
mocne, naturalne Wina węgierskie, miano
wioie! Białe od złr. 16 do 28 

Czerwone „ „ 22 „ 45 
t starą praw dziw ą Ś llw ow ioę po

złr. 75 za hektoliter.
Agentów poszukujemy.1526

przy u lley
Miekiewieza, Brajerowskiej, Padlewskiego, 
Szopena, Moniuszki, Kazimierzowskiej, ró­
wnież kamienice przy tych ulicach. Bliż­
szych informacyj udziela, jak też dotyczący 
plan sytuacyjny, zawierający również oto­
czenie tego kompleksu, wydaje i wysyła na 
żądanie P. T. reflektantów bezpłatnie. Za­
rząd realności Emila Bertemiliana Brajera, 
Brajerowska 10. 1520

do wszelkich użytków, t a n i e  i d< >!>¥-«>■

u Alojzę
u l i c s i  K a r o l a  l i « i «  w i k s i  9 -  f i  Z B .

Hubnera
1507 a

le

C A R L  K I M  «
w  W iedniu*

C o .

Z n a k  o c h r o n n y . 1428

Ostrzeżenie!
Znak ochronny

Pióra stalowe
etykieta na naszych pudełkach  
zawierających

są sądownie zastrzeżone i prosimy uprzejmie uważać 
na każdą literą firmy zarówno na piórach jak i na 

etykietach. -  Pudełek bez znaku ochronnego 
nie ma.

N aśladow nictw a sądownie ścigać będziemy.

W I E D E Ń S K I

1446

we Lwowie, plac Kapitulny 3
E M. Bernfeld z Wiednia.

Największy skład towarów we Lwowie.
Sezon  w io sen n y  i le tn i 1890.

Senzacyjnie tanie stałe ceny wyrażone są na każdym towarze.
po

we-

„ R O Ż N A U "
K lim atyczne uzdrow isko  

na M o ra w ie  
Pora kąpielowa 

od 15. maja do 15. września.

zasłonięte od wiatrów północnych wysobiemi 
górami Karpat i lasami szpilkowemi, posiada 
łagodne, ozonem nasycone powietrze, obszer­
ny park. Nadaje się przedewszystkiem dla 
cierpiąoych na piersi i uzdrowieńców. 
Wszelki komfort, zimne i ciepłe kąpiele. 
Aparaty pneumatyozne, Inhalatorja, żętyca, 
mleko górskie I kefir. Urząd pocztowy I 
telegrafiozny. Ostatnia stacja Krasna via 
Weisskirchen lub Hullein. Karty na kolei 
północnej mają 25"/,, opustu i ważność na 
60 dni. — Objaśnień udziela

i
M i e j s k i  K o m i t e t  k ą p i e l o w y .

. Prawdziwe angielskie Y e r s e y - s ta n ik l  trykotowe na sezon wiosenny i letni 
ł ł , i. P e e j ? l n o ś oi  w fartuszkach damskich i dziecięcych,

„ach, Koronkach, wstążkach, kwiatach, piórach, kapeluszach damskich, gorsetach, pon- 
izoehach, haitach, gotowych robotach ręcznych, koronkach klockowych, jakoteż wkład-

Szczególua sposobność dla w ła śc ic ie li dóbr 
1 w illlj:

Wschodnie kocyki (Chenille) I. wielkość ct. 98, 
II. złr. 1-25. — III. złr. 2'90 — IV. złr. 4 50. Praw­
dziwe wschodnie portjery tunetańskie i firanki, para 
złr. 3 30 do 3 '75 ; prawdziwe portjery marokańskie 
4‘7 5 ; trapezunekie 5-75. Odpasowane firanki jutowe, 
składajace się z 2 skrzydeł, 1 draperji i 2 zapinek 
zł. l - l o ,  2-20, 2-90. Stosowne do tego garnitury, skła­
dajace się z 2 kap na łóżka i 1 obrusa złr. 3'40, 5, 
6 złr. Odpasowane brukselskie firanki dwie części 
na całe okno złr. 190, 2‘80, 3’50 do 9 —. Odpaso­
wane dywany salonowe 4 50, 650, 10 do 30 złr. — 
Stebnowane kołdry jedwabne po złr. 8 ‘50. Resztki 
kocyków (chodników) 8—12 metrów po cenie 3'50 
do 6 złr. cała resztka.

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarek na

Ś  W  I  E  T  A !
(Pamiątka po zmarłych)

1526

Portrety naturalnej wielkości
z każdej naidesłandj fotografii. Zadatek 
złr. 1 , — Termin wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografię 

zwracam nie uszkodzoną. 
Premiowany zakład sztuk pięknych

Siegfried  UoduHcłier
Wien, II., Gr. Pfarrgasse 6.

.Już w yjrclin lrm
na letnią porę kąpielową do

Zakopanego
gdzie ordynować bez przerwybędę odtąd 

w mym

wodoleczniczymzakładzie

na Klemensówce.
Zgłoszenia do kuracji hydropa-

przyjmuje 
k ła d u .

zarząd za-tycznej
1527

Ceny bardzo umiarkowane. 
O pieka sum ienna.

Br. WENANTY PIASECKI
W łaściciel 1 kierujący lekarz.
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K ą p ie le  s o l n e  L u h a t s c h o w i t z
1463

1487 Oddział dla dywanów, koców, derek na konie 1 do p odróży znajduje się 
I na półp lętrzu  w sali I.* _  P a ra so le , kw iaty i  kapelnszc

1183 Ból zębów
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu­
wa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 
i 60 ct. We Lwowie w aptece P. Mikola- 
seha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego

B F R N H A R D Y N A
najnowszy środek do zabarwienia

siwych włosów
tak głowy, jakoteż brody i wąsów na wszyst­
kie odcienia wynalazku Dr. Bernharda w Pa­
ryżu, niezawierający ani ołowiu, ani srebra, 
ani siarki. Cena 2 złr. Na składzie w par 
1459 fumerji Fausta, Sykstuska 2.

V
1 uaiewaź

autwiczny P a i-E ig e lle r

x V znajduje się już prawie we 
**■£33 wszystkich rodzinach jako 

uiozawodny środek domo 
s wy w zapasie, więc wszelkie 
f zachwalanie tegoż staje się 
zbytccznem. Czynimy tu 
wzmiankę tylko ze względu 
na te osoby, które jeszcze 
nie doświadczyły, że praw­
dziwy kotwiczny Pain-Expellor 
używanymi bywa z najlepszym 
skutkiem jako uśm ierzające 

I bole nacieranie w podagrze, 
reumatyzmie, darciu , kłóciu 
W boku, bolach biodrowych, 
nerwobólach, bólu zębów itd. 
Ten domowy środek skutkuje 
niezawodnie, a cena jego bardzo 
umiarkowana: 40 i 70 kr. Praw­
dziwy tylko ze znakiem kotwicy. 
Dostać można w aptekach. — 
F. Ad. Richter & Cie., Rudolstadt, 

Londyn itd.

Perła Karpat w Górnych Węgrzech, w odległości 20 minut od stacji 
kolei Tepla - Trenczyn - Cieplice kolei doliny Wagu i nowootwai-
tej linii Vlarapass, z Krakowa dostać się można łatwo przez 
Bogumin-Zylinę w 9 g o d z . .......................................N ajsiln iejsze kąpiele 
siarczane państwa austro-węgierskiego z naturafne- 
mi ciepłemi źródłami 40° Ć  W spaniałe p o ło ­
żenie w pysznej okolicy leśnej. Kąpiele pole­
cane są w wypadkach gośćca , renm aty- 
zm u , porażeniach, n ew ra lg iac li, 
isch ia s, przew lekłych choro­
bach^ skórnych. pruehnie- 
niu i obumarciu kości 
Itd. Wygodnie urządzo-

 ___,    . _______w  sa li II .;  Staniki
trykotow e i sukienki dziecinne w sali I I I .

Ekspedyt mój filialny znajduje się w  'Wiedniu I. Eothenthurmstrasse 37.
Zamówienia z prowincji za pobraniem pocztowem albo za poprzedniein 

nadesłaniem odnośnej kwoty. — Ilustrowany cennik towarów wysyła się na żądanie 
j gratis i franco. Zlecenia należy adresować do :

Magazynu „AU L0UVRE“ Lwów, plac Kapitulny 3.

w  M o r a w l l  
f l y  Alkallczno-solne (muriatyozne) zdroje lecznicze, zawierające jod, brom iżelazo,

kąpiele 1 inhalacje.
Mleko owcze, świeże mleko krowie i zakład źętyozny, I1/, godziny drogi od stacji 

kolejowej węg. Brod, połączenie z każdym pociągiem.
Otwaroie sezonu 12 maja 1890.

Z komfortem urządzone pomieszkania, stała kapela, stowarzyszenie zabawowe, 4 prakty­
kujących lekarzy kąpielowych, publiczna apteka. Prospekty darmo. Obstałunki na po­
mieszkania przyjmuje „graflich SerenyFsche Curinspection. — Obstałunki na wody 

mineralne Brunnenversendung w Luhatsohowitz. Urząd pocztowy i telegraficzny.

A
V
U:
8;
le

J A K
31 poDca

ne baseny i oddziel 
ne kąpiele, zbyt­
kownie urządzone 
nowe kąpiele 
(Hnmmdm)
w stylu 
maur.

ąrząd

r \ \ *
x ,x  ^  Kuracje 

żętyczne, 
kuracje m ię­

śn iow e, elektryczne 
opatryw anie, kuracje 

terenow e wedle profesora 
Oertla. Wszystkim wymogom 

higieny I w ygody odpowiednie 
tanie mieszkania. Kon certa, teatr i 

inne przyjemności. Dobra źródlana wo­
da do picia, wyborna kuchnia, tanie ceny. 

W 1, i 3. sezonie zniżone ceny. Omnibusy 1 ! 
i fiakry przy każdym pociąga. Ilość osób na | 

kuracji 3800 i około 5000 przejezdnych. Pora ką­
pielow a od 1. maja do 1. października. Wyjaśnie­

nia i illustrowane prospekta rozsyła darmo
kąpielowy d’Harcourta w Trenczynie-Ciepllcach.

W z o r y
rozsy łam  wszędzie f r a n c o

1469

Transakcje giełdowe
zaczynają by6 coraz więcej zajmujące.

K “a . r s 3 T  g i e ł d o w e

Są najlepszą wskazówką tego co się dzieje w polityce.

nie powoduje się handlem, rezultaty jej są pełne aktualności.

To, co się dzieje na targu pieniężnym
powinno zajmy w ad każdego posiadacza papierów publicznych.
Podpisany bank wydając co p ó ł m iesiąca sprawozdania, które każdemu na 
zadanie gratis i franco posyła, nastręcza tern samem wyborną sposobność poin­

formowania się dostatecznie i przedmiotowo.

* .  W O M  U
Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicji) stacja kolei Transwersalnej 

S zczaw y a lk a liczn e  - s łon e, jod i brom
zawierające, skuteczne w chorobach s k r o f u lic z n y c h  i ich złośliwych na­
stępstwach, w chorobach skórnych, syfilitycznych, reumatyzmie, nieżytach błon 
śluzowych, zapalenia ‘h stawów i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych.

Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszo ve i rzeczne.
Mleko, Żętyoa, Inhalatorjum. 

Znakomita stacja  k lim atyczno - leczn icza.
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony

o d  2 0 .  m a j a  d o  k o ń c a  w r z e ś n i a .  
Mieszkania w l-szym i ostatnim sezonie o */3 część tańsze.

Rady lekarskiej udzielają Dr. Klemens Dębicki, b. asystent kliniki uniwers. 
Jagleli., lekarz zakładowy.

najprzeduiejsze perfum y i w ody toa letow e,
odszczególnioue 10 medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania,

m ianowU ie:
P p T * f l i m v  * j aÓminową, fiołkową, różaną, rssodową, konwaliową, 
A U lA U .l l l . j r  • riang-Y lang , Opoponai, Jockoy Club, heliotropowa, Ess

go priyjemnego, rseźwiającogo i długo- 
ikisn, chustek i rozpylania w salonie. —

Bouąuet, piżmową, Millefleurs, itp. Flakoniki po 25,40, 75 ct. 1 złr. 1.5Ó itd. 
Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 złr.

W oda lw o w sk a , {rS3?nleUInana
trwałego aapachu, de skraplania sukien,
Flakonik maiejsay 80 ot., większy 1 złr. 50 ot.

Woda warszawska
szy 95 et., większy 1 złr. 80 et.
Woda lewandowa

pylania w salonach dla swojogo priyjeranogo lapaehu. 
Flakon 50, 70, 90 et., lłr . 1.20.

W f \ f \ \ r  f r f k l n ń a l n A  P™»ini« i oM prz.dni.Jw . Flakoniki po W uuy KUlUIJ.Sh.LO ot. 15, 20,25. 40, 50, 80, 1 złr., 1.50.

Herm. i£nópflmacher,
1483 F irm a  scit 1869 

W ien , 1., W alln erstross?  Nr 11. I

do w szelakiego u ży tk u , tylko do­
bre, prawdziwe, trw a łe  i stosun­
kowo taniej jak gdzieindziej. Roz­
syłam też do osób prywatnych na 

porę wiosenną ł letnia. 
S kład  c. k. uprz. fabryki* sukna 

i  wyrobów w ełnianych

Moriz Schwarz,
Zw lttau (Morawa). 

lOOOce fabrycznych resztek na gar­
n itury, zarzu tk i, spodnie, suknie 
kobiece 1 dziecinne, wysyłam po ba­
jecznie niskich cenach, z któremi nikt 

współzawodniczyć nie może. 
M aterjały uniformowe dla e. 1 k. 
urzędników ściśle podług przepisu. 
Bardzo obfitą kolekcję próbek chętnie 

wysyłam na 'żądanie.

S y r o p  w a p i e n n o - ż e l a r i s t y
1135

Ś w ie ż o  p a t e n t o w a n a  m a s z y n a  
1314 d o  f a b r y k a c j i

wełny drzewnej

podfosfornnn w apna
sporządzony przez aptekarza H erb ab n y  w W ied n iu ,

od wieli u lat zalecaja najpierwsze powagi lekarskie z najlepszym skutkiem wszystkim

cierpiącym na płuca
lako to  w gruźlicy (suchotach p łu c) zw łaszcza w  początkach choroby, 
w ostrym i p r z e w le k ły m  aieżycio p łn e , w  kaszlu każdego rodzaju, ko- 

kluszu , chrypce, astm ie, zaflcgmienlu i następnie
zołzow atym , cierpiącym  na błędnicę, niedokrewnym, 

rachitycznym  i rekonwalescentom !
Wedle orzeczenia lekarzy Uerbabnego syrup w aplenno-żelazisty z pod- 

fosforanem wapna wzmacnia apetyt, sprowadza spokojny sen, zmniejsza kaszel, 
usuwa flegmę i poty, ułatwia tworzenie się krwi, u dzieci w okresie rozrastania 
się kości jest wskazanym, wzmacnia cały ustrój, nadaje twarzy świeży wygląd, 
podnosi siły i wagę ciała. Do każdej flaszki dołączamy liczna świadectwa lekar- 
akie i instrukcje .użycia napisana przez Dr. S e h w e i z a r a .

Cena 1 flaszki z łr . 1*25, poeztą za opako­
w anie c t, 20 w ięcej. (P ołów ek  flaszek nie m a).

Zastępstwo sprzódaży wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe: WW. 
Golduaum, lllen.drochowicz, Mikolasch i R. Weinreb we Lwowie oraz
1470 prowincjonalne. — Prospekta rozsyła opłatnie iOyrekoJa.

apteki
Nabyć moina w« LWOWIE w sklepaeh własnych

J w iM o w c a c h "

nl. Keperni-
m » - 1-k io P

Rynek 1. 2;

* * * * * *  t * * * * * * * * * * * * * * * * * * *
5  c e m e n t  o r o s z o t  n o K i  5

Wedle sprawozdania „Gazety Narodowej* Nr. 220. z roku I889 wykazały 
próby M agistratu  miasta Lwowa przedsięwzięte wobec PP- P™« ki
chnifei, inżynierów, architektów i M y w a n e  g^ank i o
wyższa co do lakosci wszystkie inne w Krajn u*, e /0)
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Do 1. czerwca i od 1. września taryfa pomieszkać zniżona o 25%. Bilety tam i 
wrotem ważne do końca września z obniżeniem 30% wydają wszystkie większe

kolei południowej.

TT zcłrowlsfco

z po-
stacje

wyższa co do jakości wszystkie mu,® "Wf-'*?’ " n 140»/ 
Szczabowsbi zaś o 100% a Witkowicki o 140 /„.

s k t n d1451 W y ł ą c z n y

Ceauentu ftposiowickiegw
dla  G a lic ji u

J . 1AURYCE rU D U I A I D i
we Lwowie nl. Karola Llldwlka 89  Telefon 45.

Najlepsze wapno hydrauliczne!
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Krapina - Cieplice w Kroacji,

n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n

od stacji „Zabok-Krapina - Cieplice“ Czakathurn. Zagrzebskiej (Zagoriaiiskiej) kolei 
godzinę oddalone, zostało znowu otwarte d. I. kwietnia. Sezon do końca październik*- 
Akratotermy tego zakładu, sięgające 30“ 35 R. są nieprzewyższone w swej sile leezfli' 
ezej na gościec, reumatyzm w muszkułaeh i stawach i na tychże skutki, na Ischias, 
newralgie, choroby naskórne i rany, chroniczną chorobę Brighta, porażenia itp. Zakład 
posiada wielkie baseny, oddzielne kąpiele wanienne z marmuru, tusze, pysznie urządzone 
sudaria (kabiny do pocenia się), po pomocy kuracji kąpielowych aplikowane będzie na- 

niatanie i elektryka. Wygodnie i elegancko urządzone pomieszkania, wyśmienite re­
stauracje o wielkich salonach jadalnych, kawiarniach i bilardowych, piękny kursalon, 
muzyka, park, biblioteka, umiarkowane eeny podług taryfy poręczają przyjemny pobyt 
nawet przy skromnyeh środkach. Podróż z Wiednia via Wiener-Neustadt-Kanischa- 
Ozakathurn do ,Zabok'-Krapina-Ciepliee“. Od 1 . maja kursują omnibusy do wszystkich 
pociągów stacji „Zabok-Krapina-Cieplice*. Cena od osoby 80 et. Ze stacji kolei Połu­
dniowej Pólfschach kursuje codziennie omnibuB pocztowy do Krapiny-Oiepiice po na­
dejściu wiedeńskiego pociągu pocztowego o 9 1/, g. rano. Cena za jazdę od osobą 3 złr. 
Wszelkich objaśnień udziela dyrekcja kąpielowa i lekarz kąpielowy dr. Józef Weingerl. 
Broszury z uzdrowiska są do nabycia we wszystkich księgarniach, prospekty w dyrekcji. 

K rapina-Cieplice, w kw ietn iu  1890. 1529
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S przedawany dotąd w więcej jak dwudziestu tysięcy składach i wszędzie
jako najlepszy od dawna uznany

Maszyna ta ,  trzechkrotnie działająca, 
przewyższa wszystkie dotąd znane zaró­
wno s i łą  roboczą, jak lekkim chodem, 
o ezem interesowani łatwo przekonać się 
mogą. — Wykonywamy wszystkie ma­
szyny do rąbania drzewa i inne do fa­
chu drzewnego należące. Prospekty gratis. 
Fabryka maszyn C. Schranz & G. Rodiger, 

Wien. X., Dampfgasse Nr. 13.

Należy żądać wyraźnie Uerbabnego sy­
ropu w apienno-żelaztstego z podfosforanu w a­
pna. Jako dowód prawdziwości znajduje się na 
zamknięciu flaszki nazwisko Herbabny, niemniej za­
opatrzona jest każda obok podaną pro to Kołowaną marką 
ochronną, która jest niezawodnym znakiem autenty­
czności syropu.

W iedeń , „A pteka aur B arm h erzigk eit“
Juliusz Herbabny, Neuban, Kaiserstrasse Nr. 73 1 75.

TDTK1
C Y G A R E T O W E . które prze­
wyższają pod względem klejenia 
wszelkie' inne wyroby — poleca 

A. GAWŁOWSKI plac Maijacki 1. 8.

Takowy nabyć można we L w ow ie: w aptece pod „Srebrnym Crłem“, 
Zyn-m Rueker apt. Piotr Mikolasch, apt. J. Wawiórski, apt. H. Blumenteld, A. 
Skfepiński, J.’ Beiser, C. Krzyżanowski; w K rakow ie: Ernest Stockmar, W. 
Redyk, K. Wiszniewski apt.; w B ia łe j : Joz^ Kolasza, A. Fucha i B. Keler, w 
Brzeżanach: A. D urst; w B orszezow ie . M. Niemczewski- w Czernioweaeh: 
u Golichowskiego, dr. J. Barber, W. v Alth; w Dorna W atra : F  Fntseh; w 
Drohobyczu: L  Aiehmuller apt.; w Gurahumora: E. Boteza w Horodence: 
M. Azentowiez; w J arosław iu  : J- Rohm i Grzymała ; w J a ś le : R. Pałdi; w 
K im polung: F. F ritsch ; w K ołom yji: J. S.dorowwz i E. Stenzel; w Kopy- 
czyńcach: M. Reder; w K rynicy: H. Nitribit, w M ilów ce. M. O®1™ 1» w 
M ielcu: A. Pawlikowski; w N iżan k o w icaeh : W - w Iodz™ irski, w P odw oło- 
czyskach: D. Schneider; w P rzem yślu: A. M ańkowski, w P rzem yśtanaeh. 
Z. B aranow ski; w Kadowcaeh: J. Rosignon i Deeani; w Sadagórze. Rąbino- 
w iez; w Ś n ia tyn ie: F. Niemczewski; w Suczawie: Ed. • « ’
w Sanoku: F. Giela; w S tan isław ow ie: A. Beili i J- Mao^rV arn ii»oIu • 
h orze: Aleksiewiez apt.; w Starożyńeu: H. F iillenbaum , w l a m  p 
Jamrogiewiez K  Kahano; w T a rn ow ie : St. Paw łow ski;
R ied l; w W ilam ow icaeh: F. Schneider; w Ż ółk w i:
A. Dadleea.

w c,

w T a rn o p o lu :
w U s trz y k a c h : J .

k. aptece obwod.

Wydawca i odpowiediialny redaktor Platon Koitecki.
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drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr.


